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1 
Sai 


Cena pojedynczego egzemplarza: 


Na dworcach kolejowych 18 groszy. 
ORERE z zc e 


Rozpoczęcie prac Sejmu. 


Wywiad [naszego sprawozdawcy z] min. Skrzyńskim. 


15 groszy 


WSCHODNICH KRESÓW ~ 


Rok XV. 


Tajemnice 


podziemnych lochów „Domu Narodnego*, — OO. Franciszkanie w opa- 
łąch. — Tygrysica w ludzkiej postaci, — Bandyci sokalscy przed sądem. 


Gabinet dr. Luthra. 


Lwów, 20. stycznia. 


Wiokło to się tygodniami — nie 
mogły sobie Niemcy dobrać rządu. 
Zabiegi dr. Marxa o utworzenie ga- 
bineiu z wyrażną fizjognemią de- 
mokratyczrą spaliły na panewce. 
Dr. Marx nie zdołał przeb č muru 
głową. Wreszcie z' iechęcony złożył 
towierzoną mu misję napowró 
w ręce piezydenta republiki E- 
berta ; f 

Ten zwrócił się do dr. Luthera 
za którym przemawiały rozmaite 
dan.  Przecewszystkiem ze 
względu na stosunki wewnętrzne — 
wielka rzeczywiście zasługa po- 
wstrzymania inflacji i stabilizacja 
marki niemieckiej, dzieło, którego 
dr. Luther dokonał, jako minister 
skarbu przez energiczne i konse- 
kwentnę wykonanie psinomccnictw 
uzyskanych od parlamentu. U za- 
granicy polityk ten, rozumowano, 
również powinien Spotkać się ze 
spokojnem, jeśii nie wprost życzli- 
wem przyjęci.m jako członek cen- 
trum, a więc partji dalekiej pcd- 
szeptom awanturniczości. Przemil- 
. czano przytem roztropnie, że mimo 
wszystko prawe skrzydło cenirum 
— a właśnie na prawicy tego obo- 
zu rozbił dr, Luther swoje namioty 
— ma dość wyrażne zabarwienie 
nacjonalistyczne i bl skie Z naro- 
dowcami utrzymuje stosunki. 

Jakoż na nowym gabinecie skle- 
conym przez dr. Luthera stosunki 
te wycisnęły niewątpiiwe swe pię 
tno. Aby wybrnąć z kłopotliwego 
położenia, centrowiec ów poszedł 
szlakami zasady: Wasche mir den 
Peiz, mach” ihn nicht nass! Aby 
umyć ręce od pomawiania o pra- 
wicowość wprowadzł do swego 
gabinetu ministrów fachowych, aby 
zaś pozyskać prawicę, powierzy! 
teki najważniejsze jawnym lub skry- 
tym adherentom nacjonalizmu, 

Takim jest n. p. Stresemann, 
zakapturzony monarchista, jakko!- 
wiek wsłydliwie unikający pozo- 
rów, które wyraźnie wskazywałyby 
na to. Niedaleko od niego odbiegł 
pod tym względem „demokrata“ 
Gessler, remanent poprzedniego 
gabinetu, pozostały na stanowisku 
ministra wojny. 

ca najbardziej interesuję 


się oczywiście piastunami tych dwu 
poitlelów. Owoż co do 5 reseman- 
na pamiętają dobrze we Francji 
iw A giji, jakie zaiął był on sta- 
nowisko w słynnej swej nocie 
zwróconej przeciwko obwiniaciu 
Niemiec o wywołanie wojny, oraz 
w Sprawie opróżnienia strefy ko- 
lońskiej. Od tezo czasu zresztą po- 
szedł Stresemann jeszcze dalej na 


prawo i uchodzić może obecnie za 
nac'onała pur sang. 

Z Gesslerem koalica ma rów- 
nież na pieńku. Ra orty kont o:nej 
komisji zbrojeniowej rzuciły podo- 
statkiem światła na uprawiane pod 
jego rządami prz gotowania wo- 
jenne — chyba nie dla czczej za- 
bawki. Owa mała noia przechodzi 
wisc i na nowy gabinet, a to tem 


sprawa zatargu z Gdańskiem 


LI LJ š A Ld 
na pierwszem posiedzeniu dejmu. 
Dyskusja nad tą sprawą cdiędzie się w piatek. 
Warszawa, 20. stycznia. (Tel. G. | mej daty o nadaniu ziemi Żołnie- 


P.). Posiedzenie Sejmu. Marszałek 
wygłosił wspomnienie pośniiertne, 
poświęcone śp. Tadeuszowi Pró- 
szyńskiemu. Następnie złożył élu- 
bowanie poselskie p. Tadeusz 
Chwalibóg. 

Odesłano do komisji nowelę do 
ustawy o uposażeniu funkci, pań- 
stwowych i wojska, o zaopatrzeniu 
emerytalnem. o Przedłużegiu mocy 
obow, przepisów 0 wymiarze į po- 
datku od nieruchomości w gminach 
miejskich, ustawę o opodatkowaniu 
Win i miodu syconeg0, Oraz ustawę 
o monopolu zapałczanym i o opo- 
datkowaniu zapalniczek. 

Przyjęto nowelę Go ustawy 0 
monopolu tytoniowym, uwzęlędnia- 
jącą nabyte prawa niższych urzęd- 
pików biurowych. 

Dalej przyłęto ustawę o uzgod- 
nieniu z konstytucią postanowień 0 
stowarzyszeniach w b. zaborze au- 
striackim. Przy:ęto również pro- 
jekt ustawy o zakresie mocy usta- 
wy o przejściu na własność pań- 
stwa ziem w niektórych obwodach 
Rzeczypospolitej i ustawę z tej Sa- 


Wielki 


rzom wożsk polskich. Przyjęto tak- 
że ustawę o Kadzie opieki społecz- 
cznej, dalej ustawę o gołębiach po- 
cztowych, nakladającą pewne obo- 
wiązki na hodowców i wymagającą, 
aby to byli ludzie lojalni i życzliwi 
dla państwa. Wreszcie uchwalono 
ochronę dla zolęhi pocztowych, aby, 
mie były złośliwie tępione. 

Na tem wyczerpano porządek 
dzienny. 

Wnioski nagłe 
w sprawie wypadków w Gdarńsku 
wniosły Wyzwolenie i Jedność lu- 
dowa, w sprawie prawno-politycz- 
nych stosunzów między Polską a 
Gdańskiem ZLN. CĦD. w sprawie 
uszczupienia i pogwałcenia polskich 
praw w Gdańsku, PPS. w sprawie 
koniliktu między Rzecząpospolitą a 
Gdańskiem, s 

Marszałek zaproponował, aby 
nad tymi wnioskami komisja spr. 
zagr. podięła dyskusję w piątek ra- 
no j złożyła sprawozdanie na piat- 
kowem posiedzeniu plenarnem Sej- 
mu, — Następne posiedzenie w pią- 
rek, 23. b. m. 


reprezentacyjny 


= BAL PRASY = 


7. lutego 1925 r. 


Kasyno i Kol lolt.-art. 


ł 


bardz'ej, że nadają mu barwę ( :zy- 
wiście ii: ministrowie fachowi, 
jeno pcltyczni, a ci zgodnie repre 
zentują obóz aniirepublikański, 

Tym spo obem ukonstytuowanie 
się nowsgo rządu w Niemczech 
zupełny zadaje klam optymistycz- 
nym tendencjom, opartym na nieja- 
saych wynikach wyboró v, i nadzie- 
jom mianowicie, że większość na- 
rodu skłania się ku tendencjom 
demokratycznym, ku rozwojowi po- 
kojowemu, poręczajacemu możność 
solidarnej z innymi narodami pracy 
kulturalnej. 

Odsłoniło się prawdziwe oblicze 
Niemiec i z tem będzie musiała li- 
czyć się zagranica. 

Kiedy wkraczali na widownię, 
iako dzierżycicle rozstrzygnięcia, 
Mac Donald w Anglji a Herriot 
we Francji szło za nimi, niby po- 
wiew ożywczy, przeświadczenie, iż 
dadzą sobie radę z problemem ger- 
mańskim, Głosili pizecież pacyfika- 
cję przez porozumienie demokracyj 
całego Świata. Dzieło swe rozpo- 
czynali pełni otuchy od Niemiec, 
poczem rozszerzyli s erę swych za- 
biegów ua sowiecką Rosję. 

Z: Śmiałej budowy ich p anów 
gruzy dzisiaj i zwaliska. Rosja od- 
wzajemniła się za życzliw. ść w ten 
sposób, iż mocarstwa uchodząc 
zmuszone są solidarnie budować 
wał ochrinny przeciwko zalewowi 
komunizmu. Co do Niemiec, to one 
potrafiły znakomicie wyzyskać dla 
swych cełów niespodzianą benewo- 
lencję, a wyzyskawszy ją. ustana- 
wiają teraz, p awicowy gabinet dr. 
Luthra co zakrawa na rzucenie rę- 
kawicy przez kipiący żądzą odwe- 
towej wojny nacjcnalizm panger- 
mańsk, 

Dobrze, iż przekonają się w Pa- 
ryżu i Londynie, w jakim kierunku 
właściwie zdąża cała , olityka Nie- 
miec i jakie rezultaty wydaje 
wprowadzo a przeż Lloyda Geor- 
g'a germanofilska tendercja w roz- 
strzyganiu spraw gwiązanych z in- 
teresami Niemiec. Może to naresze 
cie inaczej usosunkuje Lige naro- 
dów takż: wobec Polski. Obaczy- 
my zaraz ex re spiawy gdańskiej, 
czy dotychczasowi protektorzy Nie. 
miec ztym samym, co doląa tupe- 
tem, na korzyść Niemiec gwałęić 
stchcą postulaty słuszności, 

me - „o 


Sir. 2 


Moralny sukces konferenc 
w Helsngforgie. 


Ryga, 20. stycznia. (Tel. G. P.). 
Minister spr. zagr. Ma'erowicz re- 
asumując wyniki konierencji hel- 
singiorskiej, oświaąadezył, że nie 
przyniosła ona wprawdzie prawne- 
go sojuszu, doprowadziła jednak 
do Sojuszu moralnego, Z Estonią — 
zakończył minister jesteśmy 
już Związani iormalnem przymie- 
rzem. Gdyby zamach Kkomunistycz- 
ny w Talknie przybrał większe 
rozmiary, wówczas Łotwa zarówno 
z obowiązku prawnego, jak i moral- 
nego pospieszyłaby iej niezwłocz. 
nie z pomóc, 

——— =" 

PREMJER GRABSKI I POSTULATY 
SFER GOSPODARCZYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20 stycznia, (Z) Onegdaj 
odbywało się w dalszym ciągu  posie- 
dzenie w Prezydium Rady ministrów, 
na którom przedstawiciele organizacji 
gospodarczych przedstawili swoje po- 
stulaty. P. Premier stwierził, że z poa- 
śród poruszonych kwestii rłajważniej- 
szą jest kwestja pośrednictwa  handlo- 
wego. Zadamem banku Polskiego powin 
no być wspo maganie kredvtem tego 
przemysłu, który zwiększa eksport. 
Akcja kredytu  długoterminowcgo iesit 
już rozpoczęta. Rozkładanie podatku 
inajątkowcgo na raty nie jest jednak 
wskazane. Wymiar poatku został okre- 
ślony w szeregu ostatnich  okólników 
niin. skarbu. Cła zostaną dostosowane 
do sytuacji gospodarczej kraju. 

ma m0 
NOWY PODSEKRETARZ STANU. 
(Teiefonen: od naszego korsspondenta.) 

Warszawa, 20. stycznia. (Z). 
Jak się dowiaduje Wasz korespon- 
dent, w tych dniach mastąpić ma 
qominacia p. Jankowskiego na pod- 
sekretarza stanu w Mtin, Pracy i O- 
pieki społecznei, 


booms a 


BUDŻET ZOSTANIE ZAŁATWIONY 
sPRZED 1. MARCA? 
Warszawa, 20 stycznia. (Tel. G. P.) 
Jak donosi „Kurjer Warszawski? wśród 
członków Sejmowej komisii budżetowej 
daje się zauważyć tendencja do jak naj- 
szybszego załatwienia budżetu na rok 
1925. Wyrażono nawet opinię, że mo- 
.żlewem jest załatwienie budżetu przez 
Sejm jeszcze przed wygaśnięciem pros 
wizorium, g więc przed dniem ł marca. 
AE 


AUDJENCJA POSŁA WIELO- 
WIEYSKIEGO. 
Warszawa, 20. stycznia. (Z). 
Premier przyjął dziś na audiencii 
posła polskiego w Bukareszcie p. 
Wielowieyskiego. 

a 0 m 
GWAŁTOWNA WALKA WYBORCZA 
W JUGOSŁAWJI. 

Białogród, 20 stycznia, (Tel. G. P.) 
Kampania wyborcza znajduje się cd po- 
łowy stycznia w pełnym toku. 48 grup 
palitycznycr walczy o 315 mandatew. W 
„poszczególnych okręgach walka wybor- 
cza przybrała gwałtowny charakter. W 
miejscowości Brody (Slawonia) donoszą 
o starciach zwolenników Radicza z dy- 
sedentami, 


e z) pam oki 
IZBA WŁOSKA ZBIERZE SIĘ 

W LUTYM. i 
Rzym, 20 stydznia. (Tel. G. P.) 


Dzienniki donoszą, że Izba praw dopodo- 
bnie w pierwszej połowie lutego zbierze 
się znowu, aby obradować nad budźc- 
tem za rok 1925 na 1926 a następnie 
zajmie się przedłożenia. prasowymi. 
„W senacie gotouje się wielki opór prze- 
ałw ustawom o tamych korporacjach, 
jmkoteż przectw pełromocniatwom dla 
rządu. Mussalini_ na wygłosić w naj- 
ołiższych dniach Ń senacie mowę, aby 
wyłaśnić taktykę swego rządu. | 
| tani -aaa 


SKAZANIE ZNANEGO POSŁA WEG. 

Budapeszt, 20 stycznia. (Tel. G. P.) 
Poseł Ulain został skazany za Oszczer- 
stwo ń. 2 miesiące więzienia j2 mili 
koron grzywny, 


(Ę miesko ROTRANS ECO 


=e T O ZE TWORZY OO OOOO RDW OODOOOOOCNOOÓZEE 


ka 


„GAZETA PORANNA? 


Warszawa, 20. stycznia. (Tel. G. 
P.). Dziś rano powrócił z Helsinz- 
forsu min. Skrzyński, oraz człon 
kowie delegacji polskiej na ziazd 
bałtycki. Równocześnie powrócił 
poseł finlandzki w Warszawie p. 
Eryk Erstróm. 

W obecnej chwili p. Minister 
pracuje nad exposé, które ma wy- 
głosić w białek na posiedzeniu sei- 
mowej komisji soraw zagr. Poru- 
szone mają być na komisji nataktu- 
alniejsze sprawy związane z. konfe- 
rencją w Hełsingforsie i sprawą 
gdańską, 

(Tełeforem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20, styleznia. (Z). 
W godzyjach wieczornych po po- 
wrocie z Helsingtorsu, p. min. Spr. 
zagr. Skrzyński ptzyjął w swych 
prywatnych apartamentach sprawo- 
zdawcę patlameptarnego „Gazety 
Porannei' i udzielił mu informacji 
na temat spraw aktualuych w poli- 
tyce zażrąnicznei, — Zapytany o 
wrażenia z konferencji w Helsing- 
forsie i o wyniki ztazdn, p. minister 
dKwiadiczył: 

„Cieszę się, że w drodze da Hel- 
singforst zatrzymałem się w Ry- 
dze i Tallinie. Nic bardzżej nie uta- 
twia pracy, jak zetkgięcie z działa- 
jacemi sterami i porozumienie się 0- 
sobiste w sprawach 6 których się 
mówi i o których się słyszy. Każde 


Z maństw bałryckich przedstawią 


odrebny typ i ma odrębne interesy, 
wszystkie zaś łączą w sobie gorące 
uczucie dla iwłaskej pańsrwowości i 
niepodległości. Poznałem entuzjazm 
i ducha tych państw, Zetknięcie się 


z dala 22, stycznia 1925, 


Lo mówi min. Skrzyński 
o konferencji w Helsingforsie i o Gdańsku. 


ZJAZD MINISTRÓW SPRAW ZAGR. DAŁ BARDZO DODATNIE 

REZULTATY. — W MARCU MIN. SKRZYŃSKI BĘDZIE PRZED LIGĄ 

NARODÓW BRONIŁ PRAW POLSKI WOBEC GDAŃSKA, — EWEN- 
TUALNOŚĆ WYPOWIEDZENIA KONWENCJI. 


(Wywiad sprawozdawcy parlamentarnego „Gazety Poranne). 


z mężami stanu i wybitnymi przed- ' 


stawicielami tamtejszego spoleczeń- 
stwa dało mi możność zorientowa- 
nia się w wielu rzeczach, mających 
i dła nas duże znaczenie. Tallin po 
grudniowych prze'Ściach dale pole 
do studjowania wzmagań o wok 
ność, a uczucie sympatii wyrażone 
ze strony Polski wywarło w Esto- 
nii silne wrażenie, Istotnie trzeba 
przyznać, że Estonja obroniła się 
bohatersko wobec zakusów żywiło- 


tów wywrotowych. 

Na wspólnej konferencji, w któ- 
rej wzięli udział ministrowie rze- 
czozyjawicy i posłowie, oraz w wie- 


łu rozmowach prywatnych, można 
było wyczuć chęć i potrzebę 
utrzymania fednolitego frontu 


państw bałtyckich i Polski dla o- 
brony pokoju w Europie wschodu 
niej oraz dla obromy istniejących 
traktatów. Rezultaty obrad są ko- 
rzystne i bardzo pożyteczne. Wy- 
łaśniono wiele intryg i usunięto 
próby powaśnienia państw. Nada- 
no konkretne formy możliwości 
rozwou politycznych stosunków. o- 
partych na zaufaniu, życzliwości i 
przyjażni. Prasa niemiecka zwła- 
szcza — ciągnął dalej minister — 
z wielkiem zainteresowaniem śle- 
dzała, sprawdzając, czy przypad- 
kiem konferencja nie krytc za soba 
jakich ubocznych cełów. 

Podkreślić trzeba, że kraie ror 
prezentowane na konferencji w 
Helsingiorsie szczerze dążą do 
przyjacnych i pokołowych stosun- 
ków z sąsiadami, a ci wszyscy są- 
słedzi, którzy tego samego pragna. 
powinni Zziednoczyć się dla dzieia 
życzliwego zbliżenia”, 

P. min. Skrzyński zapytany w 
sprawie Gdańska, oświadczył, że 
po ewentualnych zabiegach Polski 
u Wysokiego Komisarza Ligi Naro- 
dów* W” Gdańsku, sprawa pbrzójdzie 
do Ligi Narodów. Prawdopodobnie 
więc w marcu — mówil minister -— 
bronić będe słusznych praw Pol. 
ski przed forum Ligi Narodów, 0- 
pierając się ma 149, 150 į 151 arty- 
kułach konwencji, Uważam, że in- 
terpretacia polska jest słuszna i 
sprawiedliwa. Gdyby zaś interpre- 
tacia była inną i szala jej uznania 
przeważyła nasz punkt widzenia, 
groziłoby to poprostu wypowiedze- 
nient konwencji. Nie trżeba zaś u- 
dowadnuć. że takie rozwiązanie 
kwesti pociągnęłoby za sobą da- 
leko idące konsekwencie w analo- 
gicznych traktatach w wisłu spra- 
wach europejskich, 


Cu D przeciw przes lenin: rzątówemu. 


CHWILĘ OBECNĄ UWAŻA ZA NIEODPOWIEDNIĄ KU TEMU. 


(Teleivonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. styczna. (2). 
Wczoraj zakończyły się obrady Ra- 
dy Nadzorczej CH.-D, — Powzię- 
to szereg uchwał organiz. Na uwagę 
zasługują wnioski postawione przez 
prezesa klubu pościskiego p. Cha- 


Dwa i pół miljona głosów przyznało [il:r owi 
temu na wyższą na radę konkurso” 4. 


cińskiego, a przyjęte przez zgroma- 
dzonych. Jeden z tych wniosków 
głosi, że Ch.-D. sprzecwiać się 
będzie jakiemukolwiek przesileniu 
gabinetowemu, uważa bowłem, że 
chwila ku temu jest nieodpowiednia, 
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Prace Komisji _ 
sejmowych. 


Pos. Michalski kruty uje 
system podatków. 


Warszawa, 20. stycznia, (Z). 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisii 
budżetowej, które byłą dalszym cią- 
giem posiedzenia wczorajszego, pO- 
seł Michalski kontynuował swój re» 
ferat, krytykułący w wielu momen- 
tach działalność Rządu. W kulu- 
arach sejmowych opowiadano, że 
poseł Mwhaiski, który był przygo- 
towany do silniejszych ataków na 
Rząd, w ostatniej chwili musiał 
zmienić swój referat, ponieważ pr- 


| mjer we wczorajszej swej mowie 


wyraził się z pewnem uznaniem dla 
poprzedniej ciężkiej sytuacji mini- 
strów finansów, którym zarzuca się 
jeszcze dziś ruinę Skarbu, P. Mi. 
chalski mówił m. i: 

Takiego jak w Polsce «stosunku 
dochodów z damnta : monopolów «lo 
innych dochodów, niema w żud- 
nem państwie. 

Manopole i podatki pośrednie  drją 
to Satno, co przed wojną, a w niku 
bież. cła dadzą o 1/5 pre. więcej, po- 
datki gruntowe o. 100 pre. więcej; dolno 
dowy o 150 prc, a przemysłowy o 200 
pre. Tam, gdzie ludność sama wymie- 
rza podatek (podatki pośrednie) cyfra 
jest taka sama jak przed wojną. Ozna- 
cza to, że kraj zubozał, gdyż wartość 
piewiądza znacznie zmalała. 

Omawiając system podatków w Pa- 
sce — zaznacza Mówca, że według je- 
ro przekonama, system podatków bez- 
pośrednich może bYĆ przerobiony, Obe- 
cnie cała organizacja podatków bezp 
średnich jest skonstruowana  nitlogicz- 
nie i urąga fundamentainym zasadom 
podatkowym, ti. powszechności, rwb- 
mierncści i sprawiedliwości opodaikowa 
nia. Sam skarb najwięcej na tem traci, 
a władze wymiarewe męczą się w tym 
stanie rzeczy. Praca nad tem nkisi po- 
trwać czas dłuższy, ale referent jest 
przekonany, że wraz z Schhem przystą- 
pi do tej pracy i rząd. 

z | m 


Komisja wojskowa wysłuchała 
dalszej części refer. B. Dabrowskie- 
go w sprawie projektu ustawy o 
nacze:nych władzach wojskowych. 
Referent wyraził zdanie, że głów- 
nem zadaniem rzadu jest stwarze- 
nie nowej równowagi gospodarczej 
tak wewnatrz, jak i na zewnątrz. ð- 
partej na solidarności ekonomicznej 
wspólnie walczących narodów, W 
czasie pokoju należy stworzyć pod- 
stawę gospodarczą narodów zbliżo- 
nych i mających wspólne cele. 

Koinisja retórm rólnych wpro- 
wadziła w art, 13 (kredyty na prze- 
budowę i melioracje scalonych grun- 
tów) zasadę kredytu długotermipo- 
wego, maiwyżej na 4%, 

Komisia oświatowa _ przyjęła 
amt. 10, projektu ustawy o pragma- 
tyce nauczycielskiej: dotyczący wa- 
runków wymaganych dla stabiliza- 
cji nauczycieli. 

specjalna komisia senacką dla 
projektu ustawy o zakwaterowaniu 
wojska przyjęła pierwszy art. tóże= 
działu o kwaterach przejściowych, 
w myśl którego dopuszczone fest 
zajecie pomieszczeń prywatnych na 
potrzeby zakwaterowania częścio 
potrzeby zakwaterowania części 
wego. z 

PE 
KONWENT SENIORÓW. 

Warszawa. 20 stycznia. (Tel. GQ. P.) 
Jutro odbędzie się plsledzenie kottwegtu 
seniorów sejmowych colom  omówtemia 
programu prac, oraz w sprawie prź6- 
wodniczenia w komisjach seimowych. 


Nr. 7309 


Przyjęcie posła Kętrzyń- 
skiego w Moskwie. 


(Telefonem od naszego korespondernża). 


Warszawa, 20. styczna. (Z). 
Poseł Kętrzyński przybył w nic- 
dzielę, 19 bm. o godz. 6 popuł. do 
Moskwy, powwany na dworcu 
przez cały skład poselstwa. Z ra- 
mienia komisarza ludowego ala sp 
zag, na dworcu oczekiwał szei AE 
tokołu Florynski, referent dla 
spraw polskich p, Orlow. Wiezo- 
renr poseł Kętrzyński był przy- 
jęty, przez p, Cziczerina 

= 
+ ZŁOTE SREBRNE W OBIEGU, 

Warszawa, 20. stycznia. (Tel, G. 
P). Mennica państwowa przekaza- 
aa wiczoraj Bankowi Polskiemu o- 
trzymane wczoraj z Paryża pierw- 
szy transport monct srebrnych jed- 
no-złotow ych, które będą dziś pusz- 
czone w obieg, 

—g— 

ŻEGLUGA POWIETRZNA 
ANGLJA-POLSKA. 
(Teletonem od naszego korespondenta), 
| Warszawa, 20, styczniu. (2). 
Rząd polski nadesłał do sekretaria- 
tu Ligi Narodów do zarejestrowania 
i ogłoszenia protokół podpisany 
w Warszawie dnia 143. VHI. 1924, a 
dotyczący uregulowania żeglugi 
powietrznej pomiędzy Polską a 

Wiełką Brytanją i Irlandią półn. 
Sza 
GROŻNY WYBUCH W ZAKŁA- 
DACH CHEMICZNYCH. 
(Telefonem cd naszego korespondenta). 

Warszawa, 20, stycznia. (2). 
Wtkzoraj w południe w zabudowa- 
niach strzeleckich zakładów chem" 
cznych kazal się słup dymu, widny 
żą Belwederem. Pogotowie straża: 
ckie przybyło natyclnniast, ale ro- 
botnicy zdołali już ogień zlokalizo- 
wać. W składzie chemicznym wy- 
buchła kreolina w naczyniu o po- 
iemności ponad 300 litrów. Płonące 
przedmioty zasypano piaskiem. 

SEE a» 
STANY ZJ. ROZBROJĄ FLOTĘ. 

Waszyngton, 20. stycznia, (Tel. ; 
G. PP.) Senat odrzucił wniosek ow 
otwarcie dyskusii nad lcpszem u- 
zbroieniem 16 amerykańskich okrc- 
tów bojowych. Fakt ten Świadczy o 
zwycięstwie idei prez. Coolidze'a, | 
który przemawiał ża ez U 
rozbrojenia. 

——— 


Fejleton Gaz. Par." z d. 22 |. 1925. 


ROBERT HICHENS. 


Flet zaczarowany. 


Tłum. z angielskiego Elma. 


ICiaz dalszy), 


Ktoś, coby Klarę ujrzeć móg! 
w tej chwili, stanąłby przerażony 
(ej widokiem. Nagłym, zdecydowa- 
aym ruchem odrzuciła „dżellab“ 
Absalema a smukła jej postać, ści- 
śle opięta wąską białą suknią, wy- 
kwitła w ostatnich roztleniach ogn a 
niczem giętki, wydłużony kształ 
węża białego, co sprężył się cały 
i drży nerwowo pod groźną władzą 
pogromcy, pod dziwnym urokiem 
czarownika. Ale w tej chwili me- 
lodja poczęła się ściszać, gubić się 
w oddali, aż nagle um lkła. I wte- 
dy Klara — jakby strącając z pier- 
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„GAZETA PORANNA" z dnia Z, stycznia 1925, 


Poważny zatarg 
między Francją i rządem Sowietów. 


HERRIOT PODKREŚLA, ŻE FRANCJA NIE ODSTĄPI OD SWYCH 
SŁUSZNYCH PRAW. 


Warszawa, 20. stycznia. (Tel. G. 


P.) „Prz. Wiecz.* donosi, że Her- 
rot na posłuchaniu  udzielonem 
Krasinowi przypomniał w tonie 
bai dzọ stanowczym zobowiązanie 
Sowietów, że ambasada sów. w Pa- 
ryżu nie będzie prowadziła agiia- 
cii komunistycznej, Herriot wyraz? 
zdziwienie, że Ryków oświadczył. 
iż Sewiety nie uznają długów car- 


l 


skich 
Herriot 


i płacić ich wcale nie myślą. 

dał również wyraz zdzi- 
wieniu. że Litwinow nial oświad- 
czyć w Moskwie ambasadorowi 
franc, Herbette, iż oświadczenie Ry- 
kowa nic ma żadnego znaczeniu. 
Premier francuski podkreśli, że 
Francia mie odstąpi od swych slu- 
sznych żądań 


Tajemnica podziemnych lochów 
„Domu Narodnego“. 


Złodziej czy duch? — Co spostrzegiRak na godzinę przed północą? — 


Regularne oblężenie podziemnych korytarzy przez policję. 
się podział nocny gość? — Tajemnica 


Gdzie 
nadpodziewanie 


wyiaśnie się 


pomyślnie, — Fryzier boskotujący szperę. 


Lwów, 20. stycznia. 

(t). Wczoraj o g. 11 wieczorem 
zauważył kupiec z ul. Krakowskiel, 
Abr. Rak, iakiegoś tajemniczego o- 
sobnika, utwieraiącego kłódkę w 
drzwiach čo piwnicy domu przy ul. 
Krakowiskiej pod l. 17. Gość ów 
wszedł de wnętrza i drzwi zamkmął 
za sobą. Rak postanowił o tem u- 
wiadomić policzę. Po drodze na ko- 


wszystkiem, Kom. Batorski we- 
zwawszy do pomocy pięciu poste- 
runkowtych i uwiadomiwszy wła- 
Ściciela piwnicy, restauratora Lud- 
wiga, uiłował wejść, lecz 
drzwi były zamknięte 

z wewnątrz. Próba e W 
się do bramy kamienicy pod 1. 17 o- 
kazala sie nadaremna, Tymczasem 
zgromadziło sę na miejscu wiele 


misariat spotkał przypadkowo kom. l ludzi, ktoś poinformował policię, że 


Batorskicgo į opowiedział mu 


o | 


caly kompleks budynków, zawarty 


Wkrótce ???2 


W krótce 


RAGEDUA DOMU NARSBURGOW 


Zakulisowe intrygi dworu austryac.iego, owiane 


185 


do dzisiaj wielką taje nhica. 


Największa komedja obecnego sezonu 


DAMA 0D 


IRKSYMA 


z Pina Mazn.chelli i Lewesqgue (sobowtór Biskota) 


48 


si dławiącą ją zmorę, odetchnęła 
głęboko, podniosła głowę — i zwra- 
czjąc w.stronę obozu spojrzenie, 
dcstrzepła  wracającego właśnie 
Renfrew'a. wygląd u wzburzony. > 

— Ten, kto gra, to nie z ra- 
szych ludzi — rzekł. 

= Mabo: - 

KI ra podniosła dżellab zrze- 
cony przed chwilą i ow nęła się 
„im szczelnie. 

— Zajrzawszy do nich, znala- 
złem wszystkich skup Gnych doko- 
ła Abs lema, który im opowiadał 
iakąś ciekawą przygodę. Głos fetu 
rozbrzmiał mi wtedy w wprost 
przzciw.e' sironie. Zapewne jakiś 
ułóczykij z T tuan. Już ' miałem 
puścić się za nin, ale fl t um Ikł. 
Musiał mnie grajek zazłyszeć i czmy- 
eh: 4t 

Wydawał sę 'elnak nerwowy 
i nisspokoiny. Za ście to wytrąciło 
ch oboe z równowag, wątek 


SAF Już wkrótce w Kinie „LEW, 


oboje u gastącego ogniska, aż cał- 
kiem na popić! zztlało, Wtedy co- 
piero ozwał się R:nlrew gł.sem 
prawie nieś «ialym: 

— Klaro, jeśli wymknęło mi się 
dzś wieczorem słowo», które ura- 
zić cię mogło, przebacz mi je, za- 
p:mnii, Sam nie wiem, co się dziś 
ze mną dzialo. To a muzyka mc- 
notorna roz:rzęsła mi nerwy, 

— I a tak sądzę. 

— Uwierzysz chyba, że woli 
złej we mnie nie było. 

U.ął jej rękę — uścisnął. 

— Tak, dioga. To, cośmy obo- 
e wypowiedzieli dziś sobie nie 
było wszak myśli istonym wyra- 
zem. Nieprawdaż? 

Nic nie odrzekła, lecz nie cc- 
'nęła mu ręki z uścisku. Starczy o 
mu i to na razie: plźnej dopiero 
:0 jej milczenie przypomnieć miał 
sobie. Życzą: wzajem spokojnego 
snu, rozstał się, w chłodnym po- 
wiewie nocy, której już ciepło o- 


przerwa ej rozmowy raw ązać sę] gniska ni jego blaski — rozgrzać 


już nie dawał. Stali więc milcząc, 


rozjaśnić nie mogły. 


a ZY A 


SL. 3 


w ulicach Rutowsklego, Ormia- 
skiej, Krakowskiej i Korniaktów, bę 
dący 

własnością Domu Narodnego, 
jest połaczony przejściami, kuryta- 
rzami į piwnicami i że do piwne 
dostać się można również z ul 
Korniaktów. 

Istotnie z tej strony udało się 
wejść do wnętrza, Policia w towa- 
rzystwie stróżowej Pańczyszyno 
wej weszła z latarkami elektrycz: 
nemi do piwnicy i po przejściu 
przez różne zakamarki, zmalazła 
się niebawem przed drzwiami, w 
których Znikł ów 

tajemniczy nocny wędrowicc, 
Po drodze staranne przeszukano 
wszystkie kąty i skonstatowano, Ze 
wszystkie zamki były w porządku, 

Tem większe zdziwienie było. 
gdy umzano, że owe drzwi wiodące 
z ulicy, były również zamknięte. 

Postawiwszy straż w piwnicy, 
zarządził kom, Batorski przeszuka- 
nie schodów, podwórzy, strychów 
i nieskoriczoną ilość zakamarków 
olbrzymiej budowli, Ruch, iaki za- 
panował w gmachu, pobudzij niei- 
cznyci stosunkowo lokatorów, Od 
nich dowiedziago się, iż klucze do 
piwnicy Ludwiga ma niejaki Stefan 
Korol, pomocnik fryzjerski, miesz- 
kający w gmachu, Skontrontowany 
z Rakicm, przyznał się. że istotnie 
| on wszedł przez owe drzwi. Zapro- 
wadzono go na V. komisariat Tu 
opowiedział, że w celu zauszczę- 
dzenia „Szpery* Stale używa tego 
„iUprcsztzogego' sposobu dostawa. 
nia się Go domu, Znając dokladnie 
podziemia, dorobil klucz do piwnicy 
Ludwiga. Wczoraj wrócł o ll w 
nocy zwiykłą drogą przez cudzą pi- 
wnicę. Po spisaniu protokołu wypu- 
SZCZGIO go na wolnOŚĆ. «  , 

Poszukiwania po podziemnym 
ialLiryncie. posiadaiąacym w glzwiż- 
rych miciscach dwie koncyznacie 
trwały do godziny 2 w nocy . 
wzbudziły wśród publiczności ziv 
zumiałą sensacię. 

GONE ERA a c | 


PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW 
NA BIAŁORUSI. 


Moskwa, 20. styczmła. (Tel, G. 
P.. „Prawda“ donosi, że na Biało- 
rusi sowicck. akcja wywłaszczania 
drobnci szlachty dobiega końca. 
Władze sow. chcą zniszczyć szla- 
chtę, zachowującą tradycię polskiej 
kultury i ciążącą ku Polsce. 
be SE email 

Z alazłszy się u siebi:, poiożył 
sę Renfrew, Śmiertelnie znużony. 
W.atr przenikliwy dą! poprzez płó- 
cienne Ściany, lecz kołki dobrze 
w ziemię wbite i silne powrozy 
ie dały rozchwiać się zrębom na- 
motu. Starał si; czuwać pom mo 
d presji i zmęczenia — Sen je inak 
zmorzył go mimo wsi i ś jł czas 
jkś, że leży wśród rozpęt nia bu: 
rzy. Poczem obzdził się nagle, jak» 
b; nim coś szarpnę o Noc byla 
czarna — wichr dał przejmujący, 
lecz jemu się wydało, że go də- 
chodzi ponadtò inny głos iakišś, 
zrazu nieuchwytny a dziwnie nie- 
pokojący. Siad! na posłaniu, czujny 
na każdy z zewnątrz szmer.. Tak 
musiał go ze snu obudzić ten głc: 
zagadkowy — teraz. gdy wie i czu. 
wa, zapewne wy!ażiiej rozróżnic 
go zdoła. 


Dok nas*. 


wanian 


* Str. 4 


"Z przemysłu 
naftowego. 


KONFERENCJA POROZUMIEWAWCZA 
FIRM SKARTELOWANYCH. 
C Lwów, 19. Stycznia. 
Rafinerje małopolskie związane u- 
mową kiartelową, zwołały na powiedzia- 
łek, tj. 19. stycznia du Lwowa konieren- 
cję, celem omówienia 1 usuaięcia bra- 
ków i tiiedomegań, które dały się już za 
uważyć, w czasie tak krótkotrwzłczo 


śstnienia tej organizacji handlaw jj. O- 
kazuje się bowiem, że jeszcze nie 
wszystkie firmy — co zresztą ' było do 


przewidzenia —- potrafiły się na zawo- 
łanie przyzwyczaić do „słodkich wię- 
zów“ kartelu. W artykułach, omawiają- 
cych genezę kartelu, dawaliśmy też nie- 
jednokrotnie wyraz zapatrywaniu, iż 
jeszcze dość długo potrwa, zanim pierw 
sze lody zostaną przełamane. Narodzi- 
ny bowiem kartelu nastąpiły wśród naj- 
nicprzyjaśniejszych warunków, w cza- 
sie, kiedy stosunki w przemyśle nafto- 
wym znajdowały się w okresie naj- 
groźniejszego  rozprzężemia. Nie dziw 
więc. że brzydkie nawyczki przedkarte- 
jowe nie dądza się tak pospiesznie i 
gruntawnie wytępić. 

Najlepszym zaś tego dowodem byty 
ciche, gorączkawe  sprzedaże  Zilacz- 
nych ilości produktów naftowych, przez 
miektóre firmy, które sobie w ten spo- 
sób zatańczyły „jeszcze iednego mazu- 
rya“ przed „wybuchem“ kartelu. Przy 
transakcjach tych chodziło — z całą 
świadomością — o pozbycie masy „t0- 
waru“ po cenach —  konkurencyjnie 
aiższych, niż przyszłe kartelowe. Lat- 
wo więc sobie wyobrazić, ile... idea- 
lizmu i beziateresowności włożyli kon- 
trahenci w każdą taką transakcię. 

,  Następstwom tych masowych sprze- 
dąży było nietylko nasycenie, lecz prze- 
sycemie ryhku — i ponowne uniożliwie- 
nie pośrednigom-handlarzom "a jakiś 
czas konkurencji z kartelem, co — na- 
wiasem mówiąc — dla konsumentów jest 
bardzo pożyteczne. Dlatego też kartel, 
nie posiadający wprawdzie jeszcze biura 
sprzedaży — rozczarował przedewszyst 
kiem te firmy, które w erze vertraktacji 
nie złożyły, czy też nie miały czasu 


złożyć dowodów spryciarstwa zapom»- + 


cą nieskońtrolowanych sprzedaży 
stern i wagonów nafty, benzyny 
lajów. 

Poza tem mają jeszcze niektóre fir- 
my do własnego kartelu Żale matury 
personalnej, np. z tego tytułu, że upa- 
tæeni przez nich kandydaci nie otrzy- 
mali posad, am w warszawskiem biu- 
rze centralnem, ani też w biurze kon- 
troli we Lwowie. Inne znów Są nieza- 
dowolone z doboru osób. któremi z0- 
stały obsadzone posterunki we „wła- 
dzach* nowej organizacji. 

KDE WN A ZZ R tego istnieje także jeszcze sze 
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Fejleton „Gaz. Por." z 22 | 1925. 


Listy z nad Sekwany. 


3-ci Międzynarodowy 
Kongres Intellektualistów. 


Starania polskie o przyjęcie do federacji 


nwieńczone prmyślnym rezultatem. — 
Delegaci polscy. —- Otwarcie kongresu i 
obrady. — Uchwały. —- Zadzierżgunięto 


nowe węzły Micczy, narodawi. 
X. 


Trzeciego, 4-tego i 5-tego styc:- 
nia b. r. odbył się tu I. doroczny. 
międzynarodowy kongres „ des tia- 
wa lleurs in'ellectnels*. 

t! Reprezenłowanych było na niem 
24 państw, a między niemi po raz 
pierwszy Polska! 

Kongres ten zwołany przez Stełą 
Komisję w Paryżu zgromadził z całe; 
Europy delegatów Związków i zrze- 
szeń in'eligencji, połączonych w spól- 
ną. ogólnoświatową konfedera ję 
której zadaniem jest przywiócznie 
przedwojennych wartości pra y in- 
tellektualnej, zdewaluowanzi od I t 
paru wskutek znorma nych stosu 
ków. ochrona interesów tak moral- 


, 


„GAŻETA PORANNA” z dnia 22, stycznia 19.25. 


00. Franciszkanie w opałach. 


„Jeśli wam życie mie!*.. — Pieniadze w łusce naboju armatniego, — 
Uzbrojony leśnik w zasadzce. — Miał dubeltówkę w rękach, a zajęcze 
serce w piersi, — Czy Sadowy nastraszył QQ, Franciszkanów ? 


Lwów, 20 stycznia. 


W związku z wymuszeniem kwoty 
500 zł, dokonaiem na przemysiowcu 
łwowskim p. R. N. i aresztowaniem ja- 
ko sprawcy 18-letniego Steiana Sade- 
wego, ŚluSsarza, Zaiętcgo w iwowskiej 
fabryce broni „Arne przypomniał so- 
bie Urząd śledczy P. P., we Lwowie o 
aliaioigcznym wypadku wymuszenia 
większej kwoty pieniężnej drogą anoni- 
imowego listu, zawierającego groźby u- 
traty życia. 

Nieprzyjenność tą spotkała niedawno 
00. Franciszkanów, którzy postadają 
swój fowark pod Lwowem we wsi 
Czyżki. 

Owzynał on anonimowy list, zączy- 
vviacy się mniej więcej od słów: ,„,Je- 
żch wam życie miłe i jeśli nie macie o- 
choty przenieść Się do  wizczności, 
te włożcle du hiłzy armatniej, stoją» 
cej Pod kaplicą 200.000.000 mkp. 
gdy tego nie zrobicie, wymorduję 
was wszystkich, * 

Następowało dalej określenie dnia i 
godziny, kiedy OO. Franciszkanie wiani 
podzielić się swemi dochodami z fol- 
warku z anonimowym spólnikiem. 

Znkonnicy odbyli naradę i posta- 
nowiłi w umówionej porze umieścić w 
kaplicy leśnika swego, uzbrojonego 
od stóp do głowy, któryby ująt prze- 
stępcę. , 

Nadeszła wreszcic straszna noc... 
Leśnik uzbroił się aż w.. dubeltówkę ź 
ruszył w drogę. 

Przybywszy na mieisce zastał! już 
pod kaplicą próżną hilzę armatnią, do 
którcj miały być włożone pieniądze, 


| 


Ukrył się w kaplicy, siedzial tam 
skurczcny, przyczem zdecydował słę w 
odpowiedniej chwili wypaść i ująć zu- 
thwałego zbroniarza. 

Tak  rozmyslał nan leśnik o boha- 
terstwie swoim, którego ma dokonać, 
podziwał sam swoją bczęramiczną od- 
Wagę, gdy wtem: usłyszał krok. 
vstrzymał cddach w pierstach. zan:nal 
oczy — jednom slowem zamarł ze stra- 
chu. Qdy się opanował i uczuł w 
ręce Ziinną stal dubełtówki, przypom- 
niał sobie co ma uczynić — otworzył 
oczy, lecz juź nie było nikugo. Zoba 
czył tylko oddalającczo się jakiegoś 
osoknika, którego sylwetka wkrótce 
znikła w gęstwinic ieśnc. 

00. Franciszkanie donieśli o wszyst- 
kiem polic, a ta roztoczyła nad nn 
sweie Opickhujicze skrzydła 
Faktem jest, że pieniędzv nie daii — 
żvją. 
lvio wygrzebano w registratu:zc P. 
Qpecnie, gdy aresztowano Sadowe- 
go za wymuszenie. dokonane na p. N. 
prowadzi Urząd śledczy dochodzenia, 
co Sadywy me Jest iym. który nang- 
dził tak.cgo  straciiu (0. Franciszka- 
nont. 

Sadowcgo, ktory kilka dni pozəsta- 
wał w a:esztach  poiicyjmych, wczoraj 
WYVYSZCZONO Hd WOINOSC, 

Śledztwo trwa oczywiście dalci. 

(w). 


Popierajmy cele 
Towarz. *zkoły Ludowej, 


a 


Pi 


Najpotęźniejszy dramat ludzkich namiętności w 7 aktach 


„ŻE SWIATA PODNIET | BŁĘDU? 


aa" Dziś poraz ostatni Kino „LEW*, 


reg Innych kwestii spornyc dość drazli 
wych, ktore koniecznie wymagają wy- 
jaśnień i to tem spiesznici, że kartel 
wywołał na wstępie, wywołuje i nicraz 
jeszcze wyważywac będzie coraz żyw- 
szą dyskusję i crozycję w prasie fa- 
chowej 1 codziennej. 


| nch jak i materjalnych ptaco wni- 
| ków umysłowych. 

Czas był ku temu najwyższy — 
5rzyzna chyba każdy myślący czło- 
wiek. 

Praca fizyczna, dzięki istnieniu 
potężnych organizacji zawodowych 
. postępu stosunków społecznych, 
ostała otoczona w przeważnej ilości 
krajów specałną ochroną p'awa, 
unormowana osobnemi przepis: m 
Zagwarantowano jej szereg pozywi” 
lejów, ograniczono czas zajęć, s:wo- 
rzono spzcjalną cchronę pracy it d. 
Zres>tą cąłkiem s u:znie. 

J dnak tychż: samych praw 
przyna mniej domagać się winn 

praca umysłowa. 

Tymcza em, jak dotąd, jest ona 
solem wyzysku i spekulacji, nara- 
ona na 'ysiąc trudności, godzących 
v pod tawę jej bytu. A grożną fala 
b'rbarzyńs wa i pogardy dla intel- 
lsktu, idąca z2 wschodu, niebezpie- 
zeństwo to jeszcze powiększa. 

M'edzynar dowe biu o pracy 
(B J.T) pr y L dze Narodów opie- 
guje się żywo s anem robotniczym 
we wszystkich krajach, Lecz dla 
wacowników int lektualnych niema 
d»ą1 ani czasu ani miejsca w swej 
nadzie. To też inicjatywa grupy i 


Nie ulega więc watpliwości, że kar- 
tel będzie jeszcze niejednokrotnie przed 
miotem rozwazań nietylko {firm intere- 
sowanych, ale także opinii krajowej i 
zagranicznej, 

—— 


| 
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Ze sportu. 


Lot Szwajcarja-Persja 
uniczstu ony przez TUrzów 


Lwów, 20. stycznia. 

Jak przed kilku dniami donieśliśmy, 
puścił się szwajcarski por. Mittejholzer 
w podróż pewietrzną z Zurychu do Tę- 
heranu. Dzielny lotcik, opuściwszy 18 
grudnia Zurych, osiągnął bez przeszkód 
23 grudnia Sinyrnę, stąd po dwudalu- 

wym postoju, poświęconym przeinonto- 
waniu hydroplaiiu na aeropiai, zamic- 
rzał udać s'ę w dalszą drogę W Smyr- 
nie spotkała Mittelholzera przykra nie- 
spodzianka w postaci sękwestru statku 
przez władze tureckie. Zarządzenie 
władz tureckich Spowodawane zostało 
faktem, że Mititelholzer nie posiada: prze 
pustki, dozwalającej na lądowanie i prze 
lot smyrntnskiczo pasa iortecznego. 
Mittelhcizer wmeuztał. że potrzebne mu 
jest pozwolenie, poczynił też sweo czasu 
odpowiednie krcki, w końcu jednak nie 
mogąc siç doczekać odpowiedzi, nie 
chciai dinżej czekać. względnie zmioOniać 
dyspozycji i zdccydował się na zayyzy- 
kowanie lotu bez przepustki. Wstrzyjna- 
nie ekspedycji jest wprawdzie potato- 
wania godnym faktem, jednak z drusiej 
strony nic niożna nie uznać kroku rzą- 
du tureckiego, którego stanowisko 4 st z 
punktu widzenia militarnego zujelnie 
zrozumiałe „i uzasadnione. 

Jak z ostatnich wiadomości wynika, 
obstaje rząd turecki stanowczo przy 
swym. zakazie i odmowie, ze wzą:ędów 
wojskowych, pozwolenia na przelet oko 
licy Smypny Wobec tego zwrócił się 
Mittelnolzer do rządu tureckiego z pro- 
Śbą o pozwolenie obrania drogi na Kon- 
stantynopol- Angorę-Konia-Aleppo. Tura 
powyższa jest o 400 klm. dluższą od 
planowanej poprzednio drogi Smyrna- 
Konia-Aleppo. przecz ca czas podróży 
przedłuży się o jeszcze jeden dzień. 
Strata czasu może się lotnikom dać ne- 
przyjemme we znaki W połowie stycz- 
nia rozodczynają się w Mezopotamii sil- 
ne deszcze, złe warunki atmosferyczne 
noga więc spowodować jeszcze dalszą 
zwłokę. N. S. 

g 
Wyniki zagraniczne. 

W D eźnie pokonał Guts Muts 
Vicktorię Ż żkov 3:1. 

W Wiedniu odbyły się jedynie 
zawody przyjacielskie, rezultaty 
były następuące: Wac—Vienną 
6:3; Wacker—Admira 2.1; Sport- 
lub— R :dolfshügel 3: 0. 

W Zag ze'iu pokonała repre- 
zentacja Jugosławii Styrję 2:0, 

pamana 


dzi — Francuzów — znalazła żywy | miało miejsce w E E E LEZ ie miesi: Sic GER w sO 
oddźwięk w ciłym świecie, cz:go | botę 3. stycznia. Na wstępie, prze- 


dowodem wzrost organizacji pr-- 
ary w umysłowych z roku na 
. A wiadomo jak trudno zorga- 
n zowie inteligencję! Jednak orga- 
Gzatazy. i uczestnicy kongresu 
-« dumą powiedzieć sobie mogą, że 
za ni:długa stosunkowo, bo ledwo 
pi 4 lat rozpoczęta praca, obfity 
olon wydawać poczyna. 
Polska — kraj o tak przemożnej 
i bogatej inteligencji słusznie czuła 
się pok zywdzoną dotychczas bra- 
iem Jej udziału w tych wysiłkach. 
Dwa lata zebiegały organizacje 
oslskie o przyjecie ich do f- ;deracji, 
tea staje na 2 poprzednich kon- 
z esach w biernej jedynie roli obser- 
watorów, W tym roku nareszcie 
uznano Ją godną uczestn Ciwa w pra- 
zach kongiesu i przypuszczono du 
s! ła obrad Jej hoaorowych repre- 
zentantów i przewodniczących de- 
iega ji polskiej: p. Władysława Mic- 
«iew cza tud ież p. Marię Curie- 
Skłod 'ws-ą, dwoie najgodaiejszyci 
z godnych. Po za tem z Polski 
przybyła d legaca z pp. Przychoc- 
„cim, Rygierem i Handelsmanern na 
c:ele. 


Uroczyste otwarcie Kongresu 


wodniczący p. Bainow, celega. Bui- 
garji, zawiadomił zgromadzonych, 
żę Polska została pr yjęta do Fe- 

dzracji i zapyta! kongres, czy ma 
c> przeciw temu. Huczne brawa 
były odpowiedzią i P.lska przez 
aklamację otrzymała zatwierdzenie 
innych państw. 

Imieniem Jej przemawiali: p. Mic- 
kiewicz, który podziękował za obja- 
wy sympatji, a następnie pp. Przy- 
chocki i Rygier, którzy w zwięztych 
słowach przedstawili stan organi- 
zacji zawodowych inteligencii w kra- 
iu, stwierd ając obaj zgodnie, iż 
hasła przyświecające kongresowi 
zyskały licznych zwolenników w na- 
yal Rzeczypospolitej. Dowodem 

t-go znaczna liczba cz onków Związ- 
ku pracowników umysłowych w Pol- 
sce, którego centrala zniuydue sę 
w Warszawie, a oddzialy w Kia- 
kowie i Lwowie. Polska — mówił 
dalej pan Przych cki, profesor U- 
niwerzytetu Warszawskiego — muo- 
mo bardzo ciężkich warunków, spo- 
wodowanych o 2 lata dłuższą wojną 
niź na zachodzie i wyniszczeniem 

naju, dźwiga się szybko Z ruin 
. ożpadszy w r, 1920 zwycięsk 
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PLAGA GADUŁSTWA. 

Lwów, 20. stycznia, 
is money“ powiada mądra 
maksyma  rarodu, odzuaczajączzo się 
szczególw.erszą praktycznością... Nie 
wem, jak bardzo śczisle stosują tę za- 
sadę w żŻżycu  zodziennen obywatele 
państwa brytyjskiego — alè to wiem 
hapewne, że choć u nas przetłómaczo- 
nc ją dogłownie, a dewizy „Czas to pic- 
madz“ można znależć wypisane mniej 
"ub więcej tiustym drukiem we wszyst- 
kich niemal naszych instytucjach pu- 
blicznych i urzędach. to jednak hasło to 
nic przeniknęło poza siatkówkę naszych 
oczn, nic utrwaliło się w naszej ps/- 
chce... 

łeżeli można mówić a polskiej skłon- 
ności do marnotrawstwa, io z pewnością 
niczego nic marqotrawi stę u nas z taką 
krółewską hohlościa. Jak czasu.. a na 
nic innego tyle, iie na próżne gadanie. 

l me mean: tu na myśii tych wszyst- 
kkh kumoszek, które z koszykiem na 
ręku ponmrarią przegadać kiłka godzin na 
rynku, podczas gdy w domu dzieci 
brudne ji głodne wrzeszczą w nizbogło- 
sy, a nastawimy obiad, przypala się 
wl garnkach i rynkach — ani tych pań z 
intel'gencji, które wszcedłszy na „chwi- 
loczkę* do przyjaziółki, na ploteczkach, 
lub rozmowie o fatałaszkach spędzają 
pół dnia bez względu na czekające je w 
domu obowiązki.. wogóle nie chcę mó- 
wić o tem kobiecem gadułstwie, które 
z takim uśmiechem politowania j poczu- 
ciem swojej wyższości określa jako 
Specjalności niewieście król i pan Świa- 
ta, mężczyzna. I nawet pomijam tę ol- 
brzymią stratę czasu na częze gadanie 
— jaką można stwierdzić po wszystkich 
handelkach, kawiarniach i klubach, gdzie 
ludzie trawią wieczory i icce, młócąc ! 
mieląc na otrebv iedne ji te same tema- 
ty — bo wprawdzie lepiej byłoby ten 
czas obrócić na jakąś lekturę lub wogó- 
le dla podniesienia swej kultury, ale to 
czas, przeznaczony na rozrywkę, a rze- 
czą osobistą kazdego jest, w czem ją u- 
patrujc. 

Mnie chodzi natomiast o marnotra- 
włenie czasu, że tsk »owaem: cficjalne... 
Mam na myśli te wszystkie prace spo- 
łecznc: posiedzenia, zgromadzenia, kon- 
ferencje, na których się obraduje o spra 
wach publiczaych... 

Ileż to czasu traci się napróżno, po 
pierwsze dlatego, że zgromadzenie z za- 
sady zaczyna się z inniej więcej godzin 
nem opóźnieniem, po drugie z tego po- 
wodu że każdy z uczestników uważa 
so!.e, za Święty obowiązek rzecz za- 
czynać „ab ovo“ i powtarzać wszystko, 
co już przedtem lepiej lub gorzej powie- 
dzieli jego przedmowcy... 

W rezultacie, albo pomimo  kilkugo- 
dzinnych obrad najważniejsze sprawy 
spadają z porządku dziennego — albo !u- 
daç, się tak znużą i zinęczą gadaniem, a 
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„GAZETA PORANNA“ z dnią 22. stycznia 1925. 


TOKIO DŹŻWIGA SIĘ Z RUIN. 
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Stosica Japonji, dotknięta straszną katastrofą przed półtora rokiem, obecnie 


nie wykazuje już niemal zupełnie śładów trzęsienia ziemi. 
krótkim czasic odbudowano wszystkie zburzone doiny; 
o energji i ruchliwości 


Japończyków. Główna ulica, 


nie, była jeszcze przed rokiem kipą gruzów. 


Co mówi Nemo: 


W zadziwiająco 
co Świadczy najlepuei 
którą widzimy na ryci- 


Lst do Romana Żetazewskiego. 


Kochany Ronaciu! pytasz mnie w swym liście 


Pełnym pogody, żartów, amimuszu, 


Gzy już ten domek stoi rzeczywiście, 


Który ci dano w dniu jubileuszu. 


Twa łatwowierność dziwnie mnie rozcziua. 


Od prawdy iesteś cgromnie odległy. 
Na twoim gruncie zinny wicher hula 
ĮI nie zwieziono jeszcze ani cegły. 


Pytałem kiiku panów w Komitecie, 
Lecz każdy minę mi robił niewinną. 


To, co wygląda Śliczne 


na bankiecie, 


W rzeęczywiistości ma twarz całkiem inną, 


Ten kto polega na przyjaciół słowie, 

Nigdy nie dojdzie do swojego celu. 

Więc jeśią pragniesz za mieszkać we Lwowie 
Już teraz zamów pokoik w hotelu, 


są *%ż zdolni do mery..rycznego roz- 
patrzenia spraw, al? zazwierdzają ie, | 
byle się ZbVĆ... 

Gadulistwo 


plaga, nad której zwalczenierg Dowinnt 
się zastancwić ludz,e, układający regu- 
laininy stowarzyszeń i instytucji publicz- 


ita zgromadzeniach jest | nych. J. P. 


| 
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Proszę o głos! 


PRZECIWKO  OSZPĘECANIU MIASTA 
BRZYDKĄ REKLAMĄ. 
Lwów, 20 stycznią, 

Rada mutcypąlna Londynu wydala 
niedawno rozporządzenie normuące 
szczegółowe farmę, wicjkość i rakość 
reklamy ulicznei, tj. wszelkich afiszów, 
plakatów i tablic reklamowych Za 
przykładem tym poszedł Rzym, gdzie za 
rząć miasta wdrożył obeciue cnerg.czną 
«leię przeciwko zeszpecańjin budynków. 
i ulic Frzydktim plakatami j wszelką nie 
estetyczną reklamą. W projekcje jest 
pawcet wyznaczanie wysokich grzywien, 
bv usunąć te niewłaściwości. Przyklad 
stolicy podź'ałałt już na inne miasta wło- 
skie, jak Wenccia i Neapol, które rów- 
nież przystępują do zaprowadzenia po- 
zadku w tym kierunku. 3 

Przy <czytamu tych wiadodwści w 
dziennikach zagranicznych, budzą się re- 
licksje odnośnie do naszego grodu. któr 
ry uchodzi, i słusanie, za jedno z naipig- 
kriejszych miast Polski. Czy nie należa- 
toby zorganizować į u nas akcję, która 
zapobiegłaby oszpecanin imasta uizeste= 
tvczną reklamą a nadała jcj przeciwnie 
chy nawcczegic. Wszak artystyczna 
reklanta przeciwnie może się przyczynić 
nawet do urozmaicenia widoku ulicy. 
Mwvśl tę winny rozważyć sfery kotnpee 
tentne, . 

Leopolieqsis3. 


EE o zooma KRY 
NADESŁANE, 


PODZIĘKOWANIE. 

Jaśnie Wielimożneniu Panu Drowi 
Ryszardowi Rodziński*m, Prymarju 
szowi Szpitala św. Zofi we Lwowie. 
Za peiną poświęcenia opiekę, szczęśli- 
wie przeprowadzoną operację i zupeł- 
ne wyleczenie z bardzo ciężkicj i bez- 
nadziejnej, kilka miesięcy trwającej cho- 
rony "aszego Syna, Marjana, zachowu- 
są dozgonną wdzięczność, skiadainy na 
tej drodze gorące podziękowanie. 

Rohatyn, w styczniu 1925 rr. 

Zygmunt i Marją Juny'owie. 
więcszem p z2ds ę uiarztwie 
qaff'w.m w W razawie wakuje 
osa”a naczelneg” buchalterą. 


Reflektanci mogący Się wykazać dłuż- 
szą praktyką buchalteryjną, oraz cdpo- 
wiedniemi kwalifikacjami, zcchcą złożyć 


oferty wraz z szczegółowem  «arricu= 
lum vitae, jak i referencjami w Admi- 
481-2 


nislracii pod „Księgowość. 


Pamiętajmy o esiach 
i zadaniach 


Tow. Szkeły Ludowej 


co więcej, słuchaniem gadania, że nie 
mawiai e«spert tzjse ra kongiesie 


nawałę bolszewicką, na każdym 
volu idzie na rzód. Mnoży się ilość 
szkół, wzrasta poziom uniwersyte- 
tów, ku nowym wzlotom gotuje się 
tztuka, nauka i, literatura, Obecnie 
zaś, po ustaleniu się w aluty i reor- 
ganizacji życia ekonomicznego, pra- 
ca umysłowa w Polsce wchodz ć 
zaczyna na normalne tory pokojowe. 

W toku dałszych obrad przez 
niedzielę i poniedziałek, delegacia 
polska wciąż żywy brała udział 
tosiągnęła dzięki swej liczbie, wzc- 
rowej organizacji i poważnemu Spo- 
sobowi myślenia walne Sukcesy, 
przeprowadzając Swe dezyderaty 
„ wnioski prawie wszystkie, paro- 
krotnie nawet wbrew opinji wszech- 
władnych, jak wszędzie zresztą 
Anglików. Ci ostatni rzecz jasna, 
znani a nawet dumni z tego, że 
żadnym obcym językiem ne wła- 
dają, przemawiali po angielsku, 
dzięki czemu zresztą ich słowa dla 
s, uczestników kongresu pustym 
jeno były dźwiękiem. 

Sekretarz generalny Federacji, 
filar i twórca całej organizacji, 
niezmordowany p. Ludwik Gallie 
oświadczył w swem przemówieniu, 
iż najlepiej i najspręży ciej przed- 
stawiła się delegacja polska. 


I 


Następnie odczytał pism p. Al- | 
veria Thomas'a, dyrektora Mi dzy- | 
narodowego Biura piacy w Gene- 
wie, w którem tenże w słowaci 
najżyczliwszych pozdrawia delega- 
tów kongresu i zapewnia ic , że 
skoro tyiko Federacja wzrośnie 

siły i reprezentować będzie w 
istocie większość państw na Świe- 
„ie, wtedy on, r. Thomas, dołoży 
wszelkich starań, by w B urze Pra- 
cy znalazło się miejsce i dla stałego 
reprezentanta Federacji z głosem 
stanowczym. f 

Kongres uchwalił między inne- 
mi; 2) Przeprowadzić ankielę wszech- 
światową w sprawie materjalnego 
i społecznego położenia pracow- 
nisów umysłowy.h w rozmaityci: 
krajach, b) wszcząć akcję energicz- 
ą ceiem wymiany jak na Silniej- 
szych wyników myśli i pracy po- 
szczególnych organizacji między 
sobą i c) polecił poszczególnym 
organizacjom wywrzeć przez prasę 
posłów i opin ę publiczną możliwie 
intensywny nacisk na poszczególne 
rządy, by ulatwiały tə międzyna- 
rodowe porozum enis i domagay 
się u Ligi Narodów powo'a ia sta- 
ł=go cz onka Federacji do B. J. T. 
(Bureau international de Travuilie). 


Budżet Fuderac : sosa: ustalony 
na rok 19 O w kwocie 22000 fr. 
iranc., rozdzielon:j między poszcze- 
gólie organizace na odowe we- 
diug  międzynarcdowego klucza 
pocztowego. Trzeba zaznaczyć, Ż 
poszczególne Rządy dość obo:ę ne 
odnoszą się do tej akcji, a p Iski 
specaln'e, gdyż ma razie Związek 
Pracowników Umysło wych w Polsc 
żadnej subwe cji rządowej nie o- 
trzymat i walczy z ciężkiemi tru- 
dnościami finansowemi, utrzymując 
się edynie z wkładek członków. 

Jak widać z krótkisgo tego 
sprawozdan a, kongres ien o iak 
doniosłem dla całego Świata zna- 
czeniu, stwierdził istotne żywotność, 
pot zebę i obfite wyniki Federacii. 

Uchwalono też wybrać komisję 
stałą z siedzibą w Paryżu, składa- 
jącą się z członków Federacji miesz- 
kających stale w Paryżu. 

W drugim dniu obrad odby! 
się wspaniały bankiet w salich 
klubu „Bien venue francaise“, który 
zaszczycił swą obecnością delegat 
Rządu francusk ego, szereg intere- 
sowanych ambasadorów, oraz liczne 
grono gości ze św ata naukowego, 
m nc palnego, Sztusi i prasy. 

lmieni.m delegacji polsk ej pize- 


p. Paweł Klzczkowski, prezes syn- 
dykatu dziennikarzy polskich w Pa- 
ryżu. 

Na zakończenie podejmował 
członków kongiesu sutym podwie- 
czorkiem p. M nister Oświaty w pa» 
łacu fu dacji br. Roaiszyldów, po- 
cze.n uczestnicy udali się do Pałacu 
Elizejskieg , gdzie przyiął ich pan 
Prezydent Rerubliki Francuskiej, 
życząc w sericczrych słowach dal 
szej owocnej pracy, 

Deiegaci kongresu rozjechali się 
do swych siedzib ojczystych, żegna- 
jąc się koleżeńskim uściskiem dłoni 
i słowami: „Do widzenia — na 
przyszły rok, na IV kongresie w 
Brukseli!“ 

Nowe węzły duchowej przyjaźni 
zostały w dniach owych zadzierz- 
gimięte między narodami i jedno 
wiązanie więcej dodane do tak wą- 
łego na razie mostu pokojowej 
współpracy wszecnświatowej, po 
którymby myśl ludzka swobodnie 
nogła prze: hodzić od serc do Serę, 
od umysłów do um,;słów, od su- 
mieň do sumień — w imię dobrą 
i postzpu ogółu. 

* T. M. NITTMAN. 
— 0 
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„GAŻETA PORANNA” z dnia 22. stycznia 1925. 


Nr. 73.9 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 23 gr. 

Z dostawą na miejscu lub przesyiką 

eocztuwą 4 zł. 59 gr. Za granica 
5 zł. 50 zr, 


TEATR WIELKI. 

Środa, o godz. 6 wieczór 
tzek“. 
Czwartek, „Pan Dyrektor“, farsa w 
3 aktach Bissona. Jubileusz g0-letniei 
pracy reżysera Okornicktego). 

Piątek, „Pan Dyrektor“. 

Sobota, o godz. 3.30 „Kopciuszek“ 
Ńprzedstaw enie dla mładziczy szkolucj). 

Sobota, o godz. 7.30, „Niziny“. (Go- 
ścinuy występ |. Zamorskiej). 


TEATR MAŁY. 

Środa, „Swit. dzień 1 noc". (Z pp. 
Dębikką 1 Orzechowskim). Reż. Orze- 
chowski). 

Czwartek, „Swit. dzień I noc'. (Z pp. 
Lozińską 1 tliierowskim. Reż. Żytecki). 

Piatok, „Świt, dzień i noc* (Z pp. Lo- 
'zińską i Hierowskun. Reż. Żytecki). 


„Kopelu- 


Sobota, „Świt, dzień 1 nec”. (Z pp. 
Dębicką i Orzechow skim, Reż. Orze- 
'chowski). 


TEATR NOWOŚCI. 

Środa, „Hrabina Marica“. 

Cawartes, Hrabina Maria“. 

Piatek, „Szanipańskie kobietki“ (50% 
miżki). 

Sobota, „Hrabina Marica“. 

* 

„Kepciuszek*. Pierwsze przeisławie- 
nie tego fantastycznego widawiska od- 
było się przv doszczętnie wysprzedaaci 
Sali, a mnóstwo jeszcze osób odeszło 
od kasy. Dziś ti. wc środę powtórzenie 
„Kopc.uczka* o godz. 6 popoł. 

Jubileusz Okernickiego. Czwartkowe 
przedstawienie jnbilcuszowe rozpocznie 
się jak zwykle o 7.30. Po pierwszym 
akcie nastąpi złożenie życzeń młodenti 
jubllatowi przez  Ręprezentacje masta, 
Dyrekcję teatru, ZASP. i kolegów. 

. k 


Nasza pranadorma Franciszka Piató- 
yna, po odmiestonym sukcesie w War- 
szawie, gdzic występowała gościnnie w 
Loliengrinie i Aidzie. da się jeszcze usły- 
szeć we lLwowie kilka razy, poczeni 
wvieżdźa za gramicę, gdzie została za- 
praszoną na szereg występów, do Wie- 
dnia. Medjolanu i Paryża. 


Uroczyste nabożeństwo w kościele 
OO. Bernardynów odbędzie się we 
czwartek 22 stycznia br. o g. 5.30 rano, 
jako w 62 racznicę powstania Stycznie- 
wego. Uczestnicy uroczysiości wadzą 
się po nabożeństwie pod tablicę pariąt- 
kową ku czci Dyktatora Romualda Trau 
putta, umieszczoną na wieży kościoła 
OO. Bernardynów. gdzie nastąpi prze- 
mówienie prezesa Komitetu obchodowe- 
go proi. L. Svroczyńskiego, oraz odc- 
granie przez orkiestrę wojskową Hymnu 
narodowego i Roty. | 
\ Związek urzędników prawników Ad- 
ministraciji politycznej (Woj. lwowskie, 
stanistławowiskie 1  tarnopolskie) na 
nadzw. walnem zgromadzeniu 18 bn. 
zamianował p. St. zimnego, b. wojcwno- 
de lwowskiego. w uznaniu zasług połq- 
żonych w czasie długoletniej służby, 
czlonkiem honorowym Związku. 

Przyjęcia czwarikowec w Belwede: 
trze rozpoczna sie 29 stycznia br. 

Tania kuchnia Św. Wincentego a 
Paulo. Dnia 6. grudnia została otwartą 
przy nl. Featyiskicj za staraniem Tow. 
Pań Mir św. Wincentego a Paulo tania 
kuchnia tak w obecnych czasach niesły- 
chanie potrzebna. Świadczy wymowie 
o tem pokaźna cyfra 4445 już wydanych 
obiadów w grudniu po 13 gr., w stycz- 
niu po 20 gr.. składających się ze Spo- 
rej kromki chicha i dużci porci poży- 
wnei zupy. staranie Sporzadzonei pod 
nadzorem niestrudronych SS. Miłosier- 
dzia.  Własnymi siłami Towarzystwa 
nie byłoby zdołało podjąć się tego dzie- 
ła. Znalazło icdnak zrozumienie u Za- 
gządu miasta. który z ofiarną życzłiwo- 
cia dopomógł simvwencią. adnotacią pe- 
R” lokaln i darem 30 ctn. wegla. 
Również pospieszyli z oftarami liczni 
szlachetni ofiarodawcy, 

Misie kolejowe. Zarówno społeczeń- 
stwo lwowszie. jak prowincjonalne nie 
‘wte nawet zupełnie. że Staraniem „Ko- 
mäem Opieki naa nr łedemi kobietami“ 
wznowione zostały raisie kalcjowe w ro 
ku ubiegłym na dworcach lwowskici. 


Z sali sądowej 


Sad doróźny nad bandytami w Sokoli. 


DWA NAPADY RABUNKOWE DLA MARNEGO ZYSKU. — IWAN 

DYSZKANT PŁACZE I OBIECUJE POPRAWĘ. — JAK „PAN DO- 

MAŃSKI* NASTRASZYŁ BIEDNE GO ŻYDKA I ZABRAŁ Z KASY.. 
30 GROSZY. 


Lwów, 20. stycznia. 

(t) Przed sądem okręgowym 
karnym jako sądem doraż ym sta- 

gli dzisiaj słynni bardvci sokalscy, 

Iwan Dyszkant (lat 27), Andrzej 
Kantor (20 at), Iwan Kowałyk 
(19 lat) i Aleksy Wodonos (18 
łat). Banda ta p'zez diluzi czas 
terroryzowała wszystkie wsie po- 
wiatu sokalskiego. 

W szczególności ak oskarżenia, 
wyjpow edziany przez prok. Gür te- 
ra zarzuca cs arżonym dw: ia- 
pdy rabunkowe. W noc na 26 
grudnia ub. r. rapadli na karczmę 
Austerów w Bełżeiowie, 

Drugi z rzędu wypadek rabunku 
aszedł na drodze z Moczkowa do 
Bełza w lece ub, r. Kantor i Wo- 
donos napadli na jedsczzo Nuci e- 
ma Mautnera i ztabowai 110 tys. 
marek i kurtkę, 

O>rońca Iwana Dyszkanta, adw. 
dr. Axer prosi imieniem obrony o 
udzielerie aktów do wglądu i ze- 
zwolenie porozumiezia się z o- 
śkar' onymi. 

Trybunał po naradzie odmówił 
udzłelić aktów dojwglądu i zezwo- 
lił na po ozumienie się z oska żo- 
nym‘, na co ustanowił pizzrwę 20 
minut, 

Po przerwie przystąpiono do 
pizesłuchania pierwszego osk. Iwa- 
na Dyszk:nta. 


K 


RAWANA 


Styn e, czarujące arcydzi ł> filmowe 
wytwórui „Paramount-Pe'el*, 


Oskarżony Iwan Dyszkant, szlocha- 
łąc, ze skruchą odpowiada na pytania 
przewodniczącego, iz do winy Się po- 
czuwa ı z patesum przysięga na Boga, 
że się poprawi. Także pozostali 5skar- 
żeni, Andrzej Kantor, Iwan Kowałyk 1 
Aleksy Wodonus, szczegółowo Oopowia- 
dają przebieg rabunków. 


Po wysłuchaniu oskarżonych przvstą 
piono do przesłuchania Świadków, któ- 
rycen iest nicwicelu. Picrwszy zeznaje 
Lciba Auster. Na twarzy jego, gdy 0- 
powiada przebieg nocnego napadu o- 
pryszków z poczernionemi twarzami, 
maluje się groza ówczesnych przeżyć. 
Świadek w pewnych momentach zaczy- 
na drżeć i płacze. Dowiadujemy się, iż 
Dyszkant nazywany był przez towarzy- 
szy „panem Domańskm*. „Pan Doniań- 
ski“, mając przed sobą  przerażonczn, 
skuloncgo Żyda, chodził dumnie pa ubo- 
gich izdebkach karczmy i dyrygował v- 
vryszkanmii, którzy zabrali Austerowi 
wszystko, co miał, nie pozostawńwszy 
nawet znalezionych „w kasie” 36 gro- 
szy gotówką. Wartość zabranych towa» 
rów wynosiła 75 zł, 


Żona Austera zeznaje identycznie i 
poznaje Dyszkamta jako herszta szajki. 
Na twarzy jej widać jeszcze teraz Ślady 
przebytej choroby nerwowej z prze- 
strachu. 


O godz. 3.30 przerwano rozprawę do 
dziś godz. 9 rano. Dziś przesłuchani będą 
jako świadkowie Nuchem  Mauihner. 
wywiadowca pałieviny z Sokala, Solec- 
ki oraz posterunkowy Morez, których 
zasługą jest schwytanie całej szajki 
opryszków, 


- - 
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Delcgatki powyższych tastytucji iwnkcio- 
nuią przy wszysikiclt pociągach dworca 
giównego i wkrótce projektowane jest 
ulokowanie  ..Misii kolejowych“ na 
wszystkich inaych dworcach. Misie kol. 
otaczają opieką wszystkie podróżujące 
node dziewczęta i kobicty, które nie 
posiadają krewnych i znajomych we 
Lwowie, a przyjechawiszy  pociąziem 
nie wiedzą, gdzie mają się zwrócić. De- 
lcgatki Misir kol. ułatwiają im ulokowa- 
nie chiwiiowe, służą informacjami, Strze- 
ga, aby nie wpadły w czvhające ręce 
niecnych handlarzy i wszelkiego rodza- 
ju wyzyskiwaczy. Należałoby, aby 
wszystkie stowarzyszenia kobiece sze- 
rzyły wiadomości v Misiach kol. aby 
polecały młodym kobietom i dziewczę- 
tom, nieznającym Lwowa, zwracać się 
do delegatck Misji kol. na dworcach, 0- 
patrzonych biało-żółtem oznakami To- 
warzystwa „Opieki nad :ntodymi kobic- 
tami“, Delezatki są zaopatrzone w legi- 
tymacje i obowiązane są pokazać tako- 
we oscbom przyjezdnym, które się do 
nich zwracają. Osoby chętne 1 rozumic- 
iące uoniosłość opicki nad nfłodą kobic- 
tą, któreby zechciały kika godzin tygo- 
dniowo poświęcić dyżurowanie na dwor 
cach, proszone Są przez Zarząd Tow. O- 
chrony kobiet o łaskawe zgłoszenie się 
po informacje do bara Zarządu we Lwo 
wie, pl. Kapitulny 2, II. p. 

Urząd puzyczek państwowych przy- 
pomina, że wymiana asyznat i oblzacji 
dawnych emisji na złutową pozyczkę 
kamwersyjną odbywac się będzie tyikI 
da 3! stycznia 1925 r. włącznie. 

Lwowskie Tw. Lekarskie. Posic- 
dzenie naukowe Lw. Tow. Lek. odbę- 
dzie się w piątek dnia 23 bm. o g. 5. w. 
Porządek dzienny: 1) Demonstracje cho 
rych. 2) Dr. Bühn: „Sprawoazdnnie Z 
Irzypodke Gnuemia aplastica. 3) Wy- 
kład dra K. Kuhla:- „Przyczynek do 


skazy krwołoczinej ze zmmniełszoną 'lo- 
ścią płytek we krwi“. 

Radio w Pagatcii, Pyrckcja teatrzy- 
ku „Bagaicla“ uroznsaiciła ohicny pro- 
gram koncertanu Radja“, demonstrowa 
nchi przez mżynieca p. Paluja. Publicz- 
ność słyszy co wieczora konverty mu- 
zyczne i śpiewane z Paryż. Rzymu, 
Wiednia, Londvnu i innych miast zagra- 
mcznych, poeręgowane głośnikiem usta- 
wionyvin na secie, 

(i) Nowy barak dia delożowanych. 
Na sesii magistrackiej przyjęto wiosek 
w Sprawie budowy nowego baraku uia 
dclażowanych na przedłużeniu ul. Sł 
necznej, w nricjsce baraku przy pl. Feo- 
dora. który ma być zburzcny. 

(i) Kary magistrackie. Na posicdze- 
niu Magistratu ukarano 5 osób grzy:w- 
namı od 10 do 30 zł. za sprzedaż wódki 
w dni nmiedezwolene i za nispobłerani- 
podatku od spożycia. Ukataino 6 sirt- 
Żów za niezachowanie przepisów sani- 
tarno-policvinych, w 1em 3 grzywnami 
po 50 zł. 52 osoby ukarano grzywna 
od 2 do 20 zł. za opóźmioną reiestrację. 

(Gi) Nowe dorożki automobiłowe. Na 
prowadzenie dorożkarstwa auiomobiiu 
wego otrzymało pozwolenie 4 owoy. 

(c) Ograniczenia ruchu towar. w kra- 
jach sąsiednich: Węgry: 1) zakaz prze- 
wozu Żżywjzch zwierząt przez stacje 
Sap do Węgier. 2) Dia wywóżu ży- 
wych zwierząt i zwierzęcych produk- 
tów, dozwolone tvlko stacje Peszatka i 
Szob. Rmrunia: Zakaz wysylki wszel- 
kich przesyłek adresowanych do Grigo- 
ve Ghica Veda (dawniej Niepełokow- 
ce). Czechosłowacja 1) Zakaz reekspe- 
dycn wszelkich przesyłek w stacji Pin- 
trowice. 2) Zakaz wysyłki wszceikich 
przesyłek do stach Usti nad Łabą i 
Lovbi 3) Zakaz wysyłki wszetkich prze- 
syłek, w Niemczcel: niema ograniczeń 
ruchu towarowego. 


(t) Nagle zachorował na ullcy Jan 
Baran, zam. przy ul. Ruskiej 7, Wezwa: 
ne Pogotowie odwiozło Barana do Szpi- 
tala, gdzie na razie nie określone bliżej 
powodu zasłabnięcia. 

(t) Włamanie do mieszkania. Niczna- 
ni sprawcy wamali się do -mieszkania 
Samuela Misnera, kupca, zam. przy ul. 
Peltewnej 25. į skradli garderobę | bte- 
lrznę wartości 900 zł. 

(t) Złośliwy złodzie] zakradł sie w 
nocy do mleczarni Arona  Sasgowera 
przy ul. Skarbkowskiej 5 i zniazczy'w- 
szy mleko :ı towary, których zabrać nie 
mógł, skwalł garderobę i kilka kg. cu- 
kru. wyrządzając szkodę 500 zi. 

(© W czytelni ukrajńskiej przy pl. 
św. [Jura skradziono Piotrowi Olejniko- 
wi (Szepłtyckich 24) z kieszeni spodni 
porticl z piemiędzmi i dokiumontagy. 

(©) Na Dwcrcu głównym skradziono 
Antonieniu Migasowi, rolmkowi z kre- 
sów, walizę z rzeczami podróżnemi i 
książkami, 

(t) Qstrzeżenie. Czeska firma Ernste 
Nardriarische Kunst - Glassschlicterci 
Józefa Kwapila w Postrcliiowie zawia- 
domita Min. spr. Wewn., w Warszawie 
że jej b. zastępca Ferdynand Sedlaczek 
przebywa w Polsce i zawiera bezpraw- 
ne umowy Graz pobiera zaliczki. 

(© Włamanie kasowe w organizacji 
drukarzy. Nocy wczcrajszej włamai: się 
nieznani sprawcy dc lokalu organizacj! 
drrkarzy przy ui. Piekarskiej 18 i roz 
buli kasę, z <tórej skradli 300 zł. w my 
necie iMklowej į sicbrną torebke. bed. 
ca własnośLia D'ezeęsa Organizacji. Ha 
licja stwierdzika, że włamywacze nio 
byli fachowcami, gdyż Gokonali czynu 


, niezręczmńe i nie potrafili otworzyć 
dwóch skrytek, w których znajdowa!! 
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się 3040 zł. i papiery wartościowe. 

(t) Wypadek automcbilowy. Sanitaj - 
ne auto wojskowe nr 5333 najechało na 
pł. Kapitulnvm na Katarzynę Rychlii- 
ską, zain. przy ul. kościuszki 3, Rycil- 
liiska, podając, cdniosła lekkie kontuzi? 

paz fa 


Dla Obrony Interesów  ubezpieczu. 
niowych na życie litb renty, zaprasza 
podpisane biuro wszystkich posiadaczy 
polic asekuracyjnych celem przudsię- 
wzięcia Gdpowiednich' kroków realiza» 
cji praw, wynikających z tychże ubcz- 
pieczeń i zarazem uprasza się o przy- 
niesienie, zaś z prowincji o przysłanie 
odnośnych polic. Koniecznem jest rye 
chłe i liczne zgłoszenic się do podpisa» 
nego binęra. Biuro asekuracyjne RO- 
BERT GRERFL. Lwów, Asnyka 3. Te- 
lcfon 583 i 62. Przyjmuje od 4—6 pwpoł, 

x —— 

Staraniem Kółka Gcograjów U. J. K. 
odbędzie się dnia 23 stycznia ł925 w 
sali Kopernika, newczo gmachu wi- 
wersytockicgo odczyt dra St. Zubera, 
ilustrowany przefroczaimi p. t. „Baku, 
stolca nafty‘ Wstep ł zł. dla uczą- 
cci się młodziczy 50 gr. w 

—— 
Wszystkim prenumeratorom naszego 
pisma wysyła firma Dr. A QGetker 
(Fabryka środków spożywczych) Oliwa 
pod Gdańskiem nową książeczkę 
przepisów gospoderczych dla go: 
spodyń. 485 

Spieszcie dziś jeszcze z wysłaniem 
pocztówki, pedając dokładny adres 

Í ZA 


BANK NARODOWY S. A. 
Lwów, Akademicka 10 


nabywa wszelkiego rodzaju pretensje 
hipoteczne przysądzone wyrokami, bęe 
dące w ivku cgzekucji lub do zaskarże- 
477 nia, na dogodnych warunkach, 


Życie karnawału. 


Przed Balem Prasy: We wtorek. w 
salonach prezydialnych miasta Lwowa 
odbyło się pod nrzewednictwem p. prez 
Neumannowej i p. prez. Iaskowaickiej 
posiedzenie kcmitetu pań Balu Rrasy. 
Pani wojcwnodzina Garanichowa, ktina 
przyjęła godność w prezydjum Konkte- 
tu, przypedzie do Lwowa’ za kiłka dn'. 
W pesiedzeniu wzięło udział 70 pań z 
najwybitniejszych sfer naszego miasa. 
Na razie omowiono kwestje bufetu, W 
tej dziedzimie, obecne panie okazały 
nagzwyczawią Oftarność, to też ta strona 
przedsięwzięcia jest w zupełności zapu- 
wnioną. Z kole: Panie otigwiły niektóe 
re szcezegńy balu, a po obszerite, dys- 
kush zapadła jednogłośnie decyzja, że 
tegoroczny jubileuszowy Ba! Prasy, nw- 
si przewyższyć tntwet przedwujedze ba. 
le Tow. Dziennikarzy, 


Nr. 7309 


Ze sztuki. 


Wystawa art. mal. Prof. Leona 
Wyczółkowskiego, Zygmunta 
Rudnickiego, Konstanteg Mac- 
kiewicza i Marii Wodzickiej. 


I. 


Lwów, 20, stycznia. 
O ile artysta zużytkowuje farbę 
do wypowiedzenia się na płó'nie 
i operuje formą i ni.krępowaną 
„lością barw czy w naśladowai- 
ztwie natury, czy też w określaniu 
swego st nu wewnęt znego, o tyle 
grafik zależny jest od materjału 
(kamień, drzewo, lub metal) i ma 
do dyspozycji minimalną s'a'e 
środków, którymi się posługuje. 
W litografji, o której tu mowa, u- 
żywa kamienia, na którym rysuje 
kredą lub tuszem, a czasem bierze 
do pomocy barwę, z któ:ą musi 
stę obchodzić ni:słychanie oszczę- 
dnie, gdyż każda taka barwa wy- 
masa ńowego przysp isóbienia dla 
siebie kamienia. Pozostaje zatem 
malarzowi rysunek (ksz ałt) świat'o- 
cień lub naslenie tcnu prawie 
w tej samej barwie (kreda, tusz) 
lub zabarwienia rysuuku s ąpą 
ilością barw. Z ad litografia sto- 
żowaną jest w wyp dxach, gdzis 
choczi o operowanie dużymi deke- 
racyjnymi płaszczyznami a w prze- 
myśle artystycznym jako deko.acja 
wogóle (afisze, etykiety, reklamy 
tp.). Wo wypadku, w którym arty- 
sta wypowiada się zapomocą iito- 
g afji, poza fysunkiem, który w ka- 
żłym wyp dku jest podstawową 
rzec a, musi mięć tę zdoln ść ma- 
lowaria w jecnym tonie i opane- 
wania tego wszystkiego co jest upro- 
szczone przy użyciu mnóstwa środ- 
ków” malarskich. A więc: warto ć 
malarska materji, jej rodzaj (c ało, 
barwa oczu, włosów, j dwab, aksa- 
mit itp.) nas'rój czasu i pory pej- 
sażu (r.nek, Świt, myła, Śnieg, u- 
palny dzień) miękk ść i świeżość 
kwiatu, ciężar i bogactwo zdobni- 
ctwa wazy lub brokatu itp. To 
wszystko musi powiedzieć artysta 
w kilku liniach i tonach. Dojść do 
tego może tylko drogą niesłycha- 
nie żmudnej pracy eksperymen- 
talnej opanowując materjał twardy 
i niewdzięczny, nasuwa ący mnó- 
stwo nie rz. w dzianych niespodzia- 
k. I widz stojąc przed kartonem 
itograficznym ani wis ila sł, 
pracy, niepowodzeń i upariej ene'- 
gii przy swym talencie wkłada 
grafik w jeden arkusz, by z niego 
wydobyć rzminiscencję życia, prze- 
ET pa fantazj'. 
gdy jak powiada się w „Sztu- 
adi knych* red. w Krakowie 
Wyd wlazł w bajecznie kolo- 
rowe jarmarki i nie wylazł“ to 
właśnie powiedział sobi prof. 
Wyczółkowski: „jestem graf kiem“ 
i po przebytej drodze swyc1 wła- 
dnych etapów malarskich, bez 
zhwytania ślę cud ych świateł 
t cieni ryzykował swą olbrzymią 
wiedzę na rzecz prawie dalekie; 
dam sztuki t. j. grafiki. Nie m ej- 
sce tu na opisywanie całej tej fazy 
arzelstaczania się Czcigodnego Maj- 
stra w grafika jednak' jako wyja- 
Śnienie wielu momentóm obzych 
w połowie: w związku ż g: fiką 
SAMĄ. stojących, a niświetlających 
Ai W rozmałtych punktach stanc- 
mi aliibp monografia z tej epoki pi- 


© cóż chodzi prot. Ws€zó:kow- 
skiemuż To co malował w tysią- 
cach barw, to zebiał w kilka to- 
, co nie prześzkadźa, ż: jest 
Wwhnia bogaty w nd i motywy 


„QAZETA PORANNA” z dnia 22. siycznła 1925, 


Z kroniki kryminalnej. 


Tygrysica w ludzkiej postaci. 


Przesłuchanie peszteńskiej zbrodni arkł, żony porucznika Lederera. — 
Potworne szczegóły mordu opowiedziała z Żimną krwią. — Naprzód 
pocałunki, potem zbrodnia, — Jak z zarżniętego koguta, zacni małżon. 


kowie wytoczyli krew 


Budapeszt, w styczniu. 

(--). Pisma tutejsze zajmują się 
wciąż potwornemi zbrodniami mał- 
żenków Ledererów, morderców Ku- 
delki. Przesłuchanie pani Lederer 
zrobiło na Świiadkach wrażenie, że 
elegancka ta i ładna kobieta nie 
zdaje sobie sprawy z grozy sytu- 
acii, opowiadając naispokojnicj wi 
świecie: 

„Gdyśmy poćwiartowali zwłoki, 
mąż mój położył się trochę. Bieda- 
czek, był strasznie zimordowany! 
Przyrządziłam dobre Śniadanie. 
przyniosłam mu i zbudziłam go po- 
całunkiem".. 

Ten „naiwny“ potwór w kobie- 
cej postac: nie wspomniał przyteim, 
że w kuchni, gdzie przyrządzał 
śniadanie, leżał poćwiartowany trup 
Kudelki. Na kanapie, gdzie chrapal 
pan malżonck, przed dwiema go- 
dczinami zaledwie nieszczęsna ofia- 
ra zbrodni 
wych ustek zbrfodniarki,,. 

Cyniczna szczerość pani Lede- 
ter nie zdumiewa już wcale w do- 
bie, gdy niemal codzień PEC 0 UYB 


i dwoje pr asiat, 


spijała słodycz z różo-'` 


z zabitego rzeźnika. 


ce na jaw morderstwa różnych 
Faarmanmów, Denkeów i innych 
potworów stępiły ludzką wrażli- 
wość na ohbydę zbrodni, Lederowa, 
pomimo swej zewnętrznej clegamcji, 
„dradza całą postacią i charakterem 
gminne pochodzenie (w młodości 
była zwyczajną praczką...). Gdy jci 
zarzncano kłamstwo, odparła nied- 
bale: „Oh, panowie sądzicie, że kła- 
małabym dla jakichś dwu lub trzech 
Ut, które mi wlepi sąd?“ 

Sędzia reasumuje zeznania: 

— A więc, było tak: Pani usły- 
szawszy huk strzału, wbiegła do 
pokoju } zastała męża tamuiącego 
chustką krew z rany Kudeiki. Po- 
tem Gbofe postawiliście na ziemi 
miednicę, a ująwszy trupå za głowę 
i nogi, trzęśliście nim jak zarżnię- 
tym kogutem, aby krew Spłynąła 
na miednicę. Czy tak? 

Pani Lederer ziewnęła szeroko. 
I całkiem obojętnie odparła: 

— Tak było. A teraz — prosżę 
mi dać papierosa, bo mi się strasz. 
nie chce palié! 


-strzypte i beban 


Łakomy miat otruć człowieka. 


Chcąc uratować chałupę, namówiła „przyjaciela“, by otruł jej brata. — Gry 


z wziął truciznę i póbicgł na policję. 


Lwów, 21 stycznia. 

(t) Przed Trybunałem sędziów przy- 

sięgłyci stanęła wczoraj 44-letnia An- 
bose Sierpińska, mieszkanka wsi Cho- 
tybuba w pow. lubaczowskim, wdowa, 
matka 3 dzieci, oskafżońa o zbrodnię 
usiłowaszczo morderstwa,  popełtioną 
przez nakłanianie Jędrzeja Łakomego 
da otrucia jej rodzouego brata, Karola 
Staniuka. 

Sierrińska mieszkała z bratem, 0 
dwadzieścia lat młodszyin cd siebie, w 
jednej chacie, będącej na podstawie te- 
stamentu ojca własnością Karola Sta- 
niuka, który, wróciwszy z wojska, na- 
tarczywie dopominał się u siostry o od- 
danie domu. Po dlugich swarąch zobo- 
wiazała się Sierpmska spłacić brata do 
30 czerwca kwota 200 doł, za kióre 
Staniuk -miat wyjechać do Ameryki, 
Przed upływem terminu Sierpińska po- 
stanowiła 

usunąć brata ze Świata. 


| BF ARA 


— Kara za usiłowane  skrytobójstwo. 


W tym celu namówiła jego przyjaciela 
Jędrzeja Łakomego. aby go otfuł Strych 
nińą, którą Łakomemt sama wręczyła, 
Za pomyślny rezultat obiecała mu dać 
2 prosiąt, skrzypce, bęben, strzelbę i 
parę dolarów. Łakomy pezornie zgodzi 
się, wziął truciznę, lecz w porozumic- 
niu ze Staniuktrem 

uwiadomił o wszysłkiem policię. 

Obwimiona przyznała się do zamiaru 
rozbawienia btata życia, Jako przyczy- 
nę podała rozpacz z powodu koniecz- 
ności usunięcia się z 3 da'cćmi z chaty, 
Po przesłuchaniu Świadków, sędziowie 
przysięgli potwierdzi: 10 głosami prze- 
ciw 2 pytanie w kierunku usiłowanego 
morderstwa. Trybunał wydał Wyrok, 
skazujący Sierpińska na 

2 i pół roku ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył r. Niewia- 
domski, oskarżał prok. Ogonowski, bro- 
nil adw. dr. Stupnicki, « 


WANA 


Oryginalność i zwartóść formy sensacyjno-dratna yczrej 


Następny jednoserjowy dramat w APOLLO. 


jak przedtem. Myśląc ʻo Jap nii, 
ograniczył się do piaskich płasz- 
czyzn operując świe nym kształtem 
i mstrzowsko 1ozłożchy mi tonami. 
Rysuą: pejszż tuszem, a racze 
nastiój pejsażu, prawie że w szarej 
plaszczyżnie wydobywa tyle dali 
i tego „czegoś“ co jet ledwie 
wrażen em a w portrecie, silną, 
energiczną nje i płasko położoną 
k:edą „nie:łychanie* tnie płaszczy= 
znę, aby wydobyć żywiołowo silną 
charakt rystykę i żyją ego czło- 
wieka. Proszę żwrócić uwagę w dál- 
szym ciągu na jego zrchitektutę, 
któą w €cjba dziej chara iery- 
stycznych fomenti podkteś a, 
gdzie z każdej naznaczone| formy 


sama r'szta mówi za siebie, Jaki 
niesłychane są „Szc:yty Krakowa“ 
(kościoły) teka gdańska go : 
górali, portr ty i cały duży s:e.eg 
prać, któe golgotą malarską przeć 
oczy nasze Majster przepr. wadził. 
To co tu oglądamy, te mały okiuci: 
z tych prawie olbrzymów, któ . 
ciężkim mozołem wykrzesał, 

Może bedziemy mieli możność 
ujrzenia kiedy tu prof. Wyczó kow- 
sk ego jako grafika w całej pełni 
lego Majestatu, co dopiero na 
świetliłoby jege oibrzym'ą wartość 
w sferze tz uki graf cznej i ku!tu:, 
któr j mzóstwo wyrazu przy- 


sporzył. 
K. KOSTYNOWICZ. 


| 


Sr. 7 


Najstarczy człowiek 
ma Świecie, 


150-LETNI KURD ZORA AGRAFH. 


Konstantynopel, w styczniu. 

Pawęen nreszkaniec Konstańtytnopo- 
la, urodzony w Kurdystanie, obchodzi 
w tych dniach swą 150-lctnią rocziucą 
urodzin. Zora Agrah -- tax się ów dłu- 
gowieczny Kurd nazywa — jest prawdo 
podabnic HNejstarszym człowiekiem na 
świecie. Świadczy © tem metryka, orag 
zapamiętanie róznych waznych wypada 


f ków akie się wydazyty w dawuej 
stolicy Turcu przed 120 laty. Prócz tc- 
go cały tuzm starych lud: parica go 


jako staruszka w czasie, gdy vyl mae 
łymi chłopcami. 

Agrah lubi jeść suchy groch 1 fascłę, 
dobrze ugotowane dalej rodzyn: 
ki i wieze figi, miód i su- 
rowy cukier. Ziada zawsze ukało ośm 
funtów (7?) chleba dziennie. Nigdy" nie u- 
żywał tytoidu, alkoholu. ani kawy. Pije 
herbatę, wacdy używa bardzo mafo, raz 
lub dwa razy na micsiąc. 

Toma trunowi życia przypłsaja” swój 
niezwykiy wiek. - 

Agral: byf posługaczem w restaura- 
cji przez 60 at. Nie był amatorem ko- 
biel, mimo to iiedawno ożenił się po raz 
piąty. Obecna iego żona liczy 65 lat i, 
jak powiada ów Kurd , „jest gla niego 
za stara i dlatego ogląda slę za 
młodszą.“ 


Rzeczy ciekawe, 


Nowy szturm mo bienunó. 


(Przy pomocy aeroplanu). 
Londyn, w styczniu. 
Pedróżnik Gretticr Algarson z 
Kolumbii brytyjskiej czyn. przygo- 
towania üo hcwe ckspedycji na 
biegun północny. Vudstawą akcii 
jest Liwerpool. AMigarsznowi przy- 
rzeczono wydąhą pumo? Akces do 
wyprawy zgiosił między innymi 
pułk. Worsley, jeden z członków 
ekspedycit Shackletona. Ekspedy- 
cja Algarsona posiugiwać sią będzią 
okrętem .lduna*. Dopiero w ndle- 
głości 600 mił od bieguna Algarson 
zamierza użyć aeroplant. 


Pies w butach. 


Paryż, w styczniu 
(+). Nainowszy wybryk mody 
rozśmiesza Paryżan: Oto od pes 
wnego czasu jakaś ekscentryczną 
Amerykanka oprowadza po lasku 
Bulońskim swego tnopsd, którego 
łapy tkwią w eleganckich bucikach. 
skrojonych na psią miarę. Ten dzi: 
waczny pomysł bogatej niiss fi6 
wywołuje jakoś ochoty do naślade- 
wnictwa. 


` 


——0 =e 


Str, 8 
Z życia 
ekonomicznego: 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 20. stycznia. 
Do trassakcji giełuowychi,oza 
giełdowych z powodu tra u po- 
daży, nie doszło, Pos. ukiwane pesze- 
nica, żyto, oraz zbcż: siewne. Ten- 
dencja ntrżymasa.  Usposobienie 
sile, 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 20 stycznia. 

Wczoraj tendencia lekko zniż- 
kowa. Obrot słaby. 

Dolary ame. 51737, do 5'18, 
dol. kanadyjskie 514'j, do 5:15, 
korony czeskia 0*15!, do 0151, 

Złoto: 20 kor ©! 7) do 2185, 
20 frauk. 1975 do 1945, 20 marki 
2480 do 2490, 10 rubli 26'80 da 
+690_ gr. 


Giełdy obce. 


GIE: DA ZURYCASKA, 
Zurych, (Radio). Otwarcie z dn. 


19 b. m. 
4amknięcie 

Paryż 28:05 
Londyn 24:79 
Nowy Jork 518 79 
Wartzawa 10000 
Belgia 20 16 
Włochy 21 45 
Hiszpauja 73:50 
Holandja 209-30 
Bertin 1'235 
Wiedeń 73:15 
Sztokholm 13975 
Oslo 79 25 
Kopenhaga 9225 
Sofja 3:75 
Praga 15:60 
Budapeszt 0747, 
Belgrad 10 40 
Ateny 8:00 
Konstantynopol 280 
Bukareszt 2:70 
Feisingfors 13:05 


Buenos Aires 197 25 


EEEE 
OGŁOSZENIA. 


D Kauka i wychowania A 


KURSY HANDLOWE 


Z. OLSZEWSKIEGO 


Kunrkowa 38 
"ozpoczymaiłą now: kursy ksierowoś i 
($- nies) dnia 5. lutego b. c — Wpisy do 

5. lutego od 10—12 i 4-6 482-4 


g Posady | praca p 


TOWARZYSTWO akcyjne poszukuje or- 
ganizacyjnie wyrchionych i rzutkich 
reprczentaniów na następuiące mia- 
sta: Stanisławów. Stryj, Przemysł, 
Drohobvcz, Sambor, Brody, Tarnopol. 
Kaucja 300 zł. wymagana, Oierty wraz 
z życiorysem nadesłać do Administra- 
cj, Lwów, ul. Senatorska 6. pod ..Ge- 


neralna Agencja. 465-6 
RUTYNOWANĄ nanipulanskę, obznajo- 
mioną z bychalteria, pceszukuje się, 


Piekarska 17, pa ter, 


połudmu. 470-3 


między 2—3 po- i 


„GAZETA PORANNA“ z dma 22. stycznia 1925. 


TE E A T) 
Bilansi A oraz przewalutowania 
vu według osta'niego rozs 
porządzenia ministerjaln. sporządza ruty: 
nowany buchaller-bilansista, Łassawa 
zgłoszenia do Admin. pod „Biłansista* 
|| O M 


BIURO NAUCZYCIETSKIE i pośredni- 
¿twa pracy dla’ wszystkich zawodów 
Marja Nicmczynowska, Lwów, plac 
Akademicki 3, Tełcion 1351. 450-5 


BUFETOWIEC ZDOLNY poszukuje pou- 
sady. Zgłoszenia do Administracji pod 
| „Bulerowiec zdolny“. 453-2 


RUTYNOWANY buchalter. biłansista, 
z dłuższą praktyką w różnych przed: 
siębiorstwach, Spoółkach akcyjnych, 
poszukuje posady. ]?i3-wszorzędne re 
ferencje. Zgłoszema pod J. I. do Ad 
ministracji „(Gazety © orannej*. 


5 
p Mieszkania, lokale, sklepy F 


POKOJU na bliro z osoonsm wef- 
ścięm w okolicach ul. Senatərski:h 
ul Akademickiej, Predry, Łoziński:- 
go itp. poszukuję. Zgłoszenia w, Ad: 
ministracii. 


g Kupno. sprzedaż, zamiana 


FORTEPIANY znakomite od 1060 zł. 
i wyżej oraz piana, na różacć ceny 
sprzedaje, kupuje, mienia, Hanak, 
piski 21. 


tviko za gotówkę. 431-5 
H Rozmait3 8 


POSZUKUJĘ dzierżawy ogrodu lub go- 
rolnego z budynkami, 10 

Zgłoszema: Szulc, 

471 -2 


l 
spodarstwa 
kim. od Lwowa. 
Skład papieru, Akademicka 2. 
EM KERI A 
STROJENIE : naprawę fortepi i 
| 
1 
| 


przyjmuje Artur Smuny, 
lowskicgo 5 telefon 1595. 


Udzielam lekcii Mah- 
Mah-Jongg, Admi- 
401-3 


„MAH- JONGG“. 
deze. 
suacjia. 


Zgłoszenia: 


u 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
Stamisława Meicja, wystawioną przez 


P. K. U. Lwów. 403-3 


Zakłady Przemysłowe 
INŻ. STANKIEWICZA, 
Lwów ul. Fradciszkańska 11 
wykoririą wszelkie naprawy maszyn 
drukarskich. gorzelnianycn, 
motorów, armatury, wszelkie 
tokarskie. 
SPAWALNIA 
autogenem części pękniętyca i połama- 
nych z Żelaza, stali, brązu i aluminium. 
Naprawa rceczerwoairów i beczek pogię- 
tych i peknigętych na naltę, benzynę i 
spirytus itp. NACINANKE SKALI i po- 
działek milinzttowych: wykonanie anj- 
drobniejszych aż dọ najwiekszych 
trzedmiotów uskutzcznia się na 'maszy- 
uajnowszych typów 
S501 


rolniczych, 
roboty 


rach precyzyvinych, 
w najsrótszym czasie. 
|00 E 


Maszyna drukarska 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym sianie, popęd elak- 


tryczny lub na korbę, zaraz 
HI to sprzedania. 
i Bliższa wiadomość w dru- 
"| karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 


j} 31. od 8—3. 


Nr. 7309 


L. 492 ex 1075. IU2. Ogłoszenie. Si- 
mon syn molz.: Chaima Leiby 2 im. 
Wałdera i Racheli Schrenzeł, ur. 12. li- 
stopada 1892 we Lwowić j tu zamieszka- 
ły, urzędnk pryiwatny, wniósł prośbę o 


HOPJES Y 


holenderskie oryginalne 


, zezwolenie na znianę nazwiska ralo 

FRANK RADEMARER ü wego Waldcr na razwisko p Wolken“. - 
Województwo we Lwowie Yodaje po- 

459-4 Rotterdam. wyższą prosbę do powszechnej w iad5- 
ności z mudnucnenicm, że w myśl art. 


Generalny przedsiawici: I na Polskę: 


D. BINKE, Lódź Piotrkowska 34. 


4 ustawy z dnia 24. października 1919 T. 
Dz. U. Rz. F. Nr. 88 p. 473, wolno prs- 
ciw jej udo N zgłosić do Mim- 
sterstwa Spraw Wewnętrziaych zarzvw- 
ty, które podać należy do Wojzwódziwa 
w przeciągu dni 9% od dnia ogloszeńia 
w „Monitorze Polskim", które równo- 
cześnie zarzadza sic 450 
Lwów, dnia 14. stycznia 1925. 
Ża wojewodę: Karchesy w. r. 


ZAKŁADY KOTŁLARSKIE, Mzchuiczne i 
Odlewnia w b. Kongresówce. Special- 
ność: Windy, krany mostowe, żóra- 
wic. tarczę obrotowe itp. ręczne id= 
lektryczne, kotły i zbiorniki, kon- 


strukcic żelazne, remonty fabryk: go- 

rzelnie, €tkrownie. krochnralnie itp. Lg 
odlewy Żsliwne į kuinc — oddadzą Ż 

zastępstwo na  Wiino, Lwów, Kra- NARTY. ŁY WY, SANKI 
ków. Łódź ; Gdańsk. Oferty przyimu- | zagraniczne i krajowe, kijki bambusowe. le 
je Adnrnistracja. „Zastępstwo“. 462.2 | szczęnowe, wiązania Hatfe da i Bilgeri, BUTY 


narciarskie krajowe i zagraniczne, jakoteż 

wszelkie rrzybory narciarskie sprzedaje ro 
cenach fabrycznych i bez konkurencji 
„Jakób Rosenman, 

| Lwów, 
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WEZMĘ w dzierżawę nyn wadiv fuh 
parowy, może być uruchomiony iub 
też nic. Zgłoszenia „Miyu“ do Adm. 
451-3 
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sprzedajemy na dogodnych warunkach kredytowych 
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Naczynia kuchenne, 
Samowary, Alpaka, 
Chińskie srebro, 
Scyzoryki, Nożyczki, 
Narzędzia gospod. 
i rzemieślnicze = 


UE rolcca najtaniej 


ANTONI 


z pierwszorzędnych kopalń dąbrowieckich 


Spółka Przemysłowo-Górnicza z o. o. 
8604 KATOWICE, Pi. WOLNOŚCI 2. 
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Lwów, ul. Svbieskiego I. 3, 
Telefon 6-04. 
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DRUKARNIA 


$-KI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 
Lwów, Chorążczyzna 31 


Teleton 581. Telefon 581. 
POSIADA MASZYNY NAJNOWSZEGO TYPU, 


Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres 
drukarstwa, --- Wydawnictwa książkowe, perjodyczne 


i broszury, sprawozdania towarzystw i t. p. — 
Wszelkie druki dla urzędów i instytucji. — Pro- 
gramy teatralne i kinematograficzne. afisze, — 


ROBOTY INTROLIGATORSKIE. 
WYKONUJE SZYBKO, DOKŁADNIE I TANIO. j t 
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LWÓW, PLAC MARIACKI 3 


Bielizna, Ao, Kapelusze Trykoty i t. p. 


TYLKO z pierwszorzędnych fabryk światowych. 


MAF Ceny 'pecialnie zredukowane! -WBE LWÓW, PLAC MARIACKI 9. 
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Marjan Machalski, 


